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P a n o l'a ma. "Obl<;źeuiu P'I1'y~a" (Paoaż :::izulca). 

Przeciw stanowi wyjątkowemu. 
We Lwowie w sali miej~cowego r<ltusz;a obra

dowały w tych dni:.',clt pohlczonc kluby sejmowe 
demokratyczny i ludo,,'y w przedmiocie ·wyjątko
wego stanu ~apro"TI'adwnego w 33 powiat<ltll Ga
lieyi w i:ikutck l'o~ruchów :lntiscrnickicl!. Zarówno 
z; mias1a jakotcż z; uli~szych i dnls~ycl1 stron 
krajIl, pr~ybyło około ośmd~iesięcill wybituych 
obywateli, puslów do Sąjmll i Rauy P;dlstwa, 
tudz;ież niepo::lłów, aby zanie~ć protest przeciwko 
reakcyi i nadużyciom antikonstytucyjnym. 

Imieniem z;apraszających, po godz. 12 z;agaił 
obrady dłużs~ą prz;emową reduktor H. Hewnko
wicz. Powihtł ~ebranycll. Wyjaśnił 11:1 wstępie 
cel z;jazdu. Za~naczył, 7.e gdy się pojawiło za
proszenie lia zjazd, niektóre organy "konserwa
torów llęd~y galicyjskiej" pozwoliły sobie ukuć 
mały kapitalik z; cz;ysto drobiaz;gowycb i prz;y
l1adkowych okoliczności, mianowicie z; upor~ąd
kowania podpisów na. tych z;apros~euiacb. Wy
",nuto z tcgo roz;myśluie fakt lwpitlllacyi klubu 
demokratyczncgo na. rz;ecz; ludowców. Mówca 
l:>twierc!z;a, żc nikt prz;ed uikim nic kapitulował, 
a obie grupy spotkały się z sobą w połowie drogi. 

,,0 kapitulacyi mogłaby bye mowa, gdybyśmy 
tworz;yli dwa olJO~y wrogi c, tymo~asem w rze
c~ywist()ści twonymy tylko dwa skrz;ydła je
d~(!go i tego samego szyku bojowego. , 'tron
llIctwo ludowe wohec JJolskieg'o klub" demokra
tycz;nego prz;edstawia się, jak pospoli1e rusz;enie 
wubec odd~iałów starych wiarusów p::trlamen
tUl'llycll. 
L Be~po~l'cdnio po .z;aprowal~z;enill stann wyjąt
l'Owego w z;achodlllch pOWIatach kraju organ 
~dl1bn demokmtycz;nego umie~cit wiadOllloM o pro
Jekcie zwołania k011ferellcyl pO::lelskicj w tej 
loiprawie, a rówllocze~nic myślntlO o tem i w 10-
uie ~trolluictwa llldowego. !':ipotkaliśmy się w po
łowic drogi, prz;ystępujemy ~upelllie z;godnie do 
Wspóluej akcyi, a wyrażam lluclz;iejt:, że poroz;lI
~11iellie to obli strounictw pl'~etrwu z;wycięsko 
l l1:L }lrz;ysz;łoM prowadz;oną prz;eci w nam kam
lJanip 

Ć~l zehrallia wiadomy. Nowy namiestnik, któ
rego uie lllożna )1omó\\'ie o żadne namietne 
strOllui('~e dążności. z; całem l~oe~llciem (}by~va
telstwa oujqł trudny urz;ąd l l.llala~ł ::;ię od 
l'H~lI w bardzo krytyczllcm poloż,enin. EI,scesy, 
kt(.łre wybuchły w 8klltek wyUOl'OW ~ pi<ltcj ku-
1"yl w okręgu l:!utloekilll, zml1s~uły do pODly~lenia 
o cnergie'll1ych środkach lJl'~ecjwcl~iułullia. Na. 
tarczy" oM jeduak, z; jaką ckl:ice~y owe wy
I)llthly, nie poz;ostawiJu. UlII CJ:USll llaleiyteo'o do 
z:u .. tano\Yicnia się ll:lll wyborem ~ .ych środków. 
hiedy w r. ]871 zac~ęły na W<;gn:e<:h gra,ować 

(N e kro logi dla robotllików za pół ceny). 
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w sposóu niebywały l'o~b()je i munnki, r~ąd wę
gierski delegował umy~lllych komli:iarz;y do z;a
prow(ld~enia por~ądku, ale ani prz;ez; myśl mu 
nie pnt.cl:ldo chwytae się stanu wyjątkowego, z;a
wiesz;ne konstytncyę w pal1stwie, luh w pewnyc!; 
cz;ę~cjnclL kmjn." 

Sam fakt z;nprowadz;cnia stann wyjątkowcgo 
jest niebe'l,piec~ny. Mówca pl'z;ypomin:\, że w cza
loiic ro~prnw adresowych w Sejmie teg'orocwym 
]Josłowic Indowi domagali !<ię ~alllie:lZCZ;ellia 050U

buebo ustępu w adresie, który klndł szc~ególny 
nacisk na ważnoHe lltrz;ymania konstytucyi w pau
stwie. Ulegli jednak wtedy namowom posłów 
demokratyc~l1ych i nic chcąc ws~cz;yllać waśni, 
odstąpili od ~mniel'zonej poprawki. A cz;uli "pl'z;ez 
skórę" owo niebe)l;piecz;eóstwo, gl'Otącc AlIstl'yi, 
sz;czególnie ~uś naszemu kl':ljowi. D~i~, chwała 
Bogu, stajemy w:-;pólnie, ramię do ramienia, alI:' 
niebez;pieczeustwc to odepl'~eć. Zuajdujeruy się 
"de fa-cto" lla pocbyłej, po której caJa kOllsty
tuc.ya może stoc~yć się w pl'zepaM. 

W rO)l;mowie z; dz;;enniknrz;ami p. namicstnik 
wl:ipomniał, że w okolica ch sz;cz;ególnie narażo
nycb na ekscesy, spotkał się z kompletllem po
mieszaniem pojęć. Ale wsz;ak u uas pomiesz;a
nie pojęe datuje si\;( nic od d~iś, lata całe pra
cowały nad tem, sz;c~e gólnie 01'gally właclz Pl1-
blicz;llych, ignorując obowiązujące uHtawy. Jeśli 
pojęcia się pomieszały, to jedyna droga- pl'O
l:ltowne je, do tego jednak ani kat przy ciemnym 
chłopie, ani stan wyjątkowy, ubliżający g-odności 
obywatclskiej, nie prowachi. Sprawie to może 
tylko d~it\h\llje cz;ysto kon tytl1cyjne, z;gromadz;e
llia pl1blic~nc, prostowanie l)r~ekonau ltJl:lzkicll i 
zupełna pod tym w~I2:l12dem swoboda. Dz;i~ ~aś 
w sposohie wykonauht tego stanu wyjątkowego 
wit/'l,imy inue jes~czc i więl~s~e niebezpieczeń
stwo, bo stan ten nietylko w dotkniętych nim 
okolicach b tHlz; i nnjwięks~e obawy i tamuje, 
wszelkie życie konstytucyjne, ale cienie jego siq
g:lją już dalej. 

Ek8cesy, nwjąre stan wyjątkowy tlómac~yć, 
wynikły ]1r~edewsz;ystkicm z prz;eciwnego usta
wie, a prak ty kowancgo w kraj n systen1l1 \"y
clz;ierZ:l.",iania l,arczem. Pachciarz oplacać się 
musi genenllnemu clz;icrżawcy; rzesze ludowe pa
dajq ofiarą tego systcmu. '1'0 co siq clziało, było 
wynikiem rozpacz;y tych rz;esz, h.kiej samej l"()~' 
paczy, która powochnvała onego c~asu Ind noM 
l:l~c~eg'ull1ic ua l\fa~uruch do epideulicJ:nej crnigra.
eyi do Bra~ylii. 

Tym razem llgitatol'owic, korzystllj~c z;c spo-
sobn~~!(;i, z;ręcznie pod.-;ullęli lndoTI'i w niektórych 

I okolica~h nnjpopularniejsz;y d~i~, przy koucu 
XIX "'ieku, motyw antYl5cmicki. W praktycc 

l .iedll[tk I:ltall wyjątkowy Z;TI'l'aca si~ nic przcdw 
istotnym sprawcom z;aburz;eil, alc dotyka życia 

I obywatelskiego i nawct dotyka wprost prz;cciw-
ników eksce.~ów. Słowem, pewna partya, dy
biąca na ukrócenie praw obywatclskicll w kl'lljll, 
kOl'zyst:l. z;e .. tanu wyjąt.kowcgo, ~LUy toro"':.J.e 
drogę autokracyi. Zgromadzcnie lliniejszc jest 
pierw:lz;.YIll objawem w::lpólnic podjętcj akcyi, dą
żąccj do oUlIly~lenia ~rocll~ów pr~eciwdz;iałaniu. 
KOI1CZ;ąC s\Yoje, olda karni przyjętc wywody, p. 
Rewako\\'icz; wzywa z;jaJ:tl do llkollstytllO\Yani~ siq. 

Jednomy~lnic wylml.l1o przewodniczącym zgro-

-

m~t1~el1ia posła dra Leonarda l'i~t,tka, ~astępca
Iln pl'z;ewodnicz;aceo'o posłów Jakóbn. BOJ'ke . "- o ... 
cz;łonka W.ydz;laln krajowego dra VU'yhingel'a.' 
~ekretal'Zanll dra Erue::;ta Ad,tma i dra 'l'adeusz;a 
D\yernickiego. 

Poseł Piętak. ouejmująe pl'zewocJnivtwo, udz;ie
lił głosu ]H)słowi 8tapiil 'kiemn, który w sposób 
wyczerpujący, Uet podstawie własllych Wlostrz;c
żeu, j,lkie z;ebl'ał, podróżnjąc w powiata~h pod
g'ól'skich od sauockiego do zywieckieg'o, w c~asie 
od 26 murca do 16 lipca, niemniej ua podstawie 
rozpraw są([owych, ze~ua{l wiarygodnycb ~wiad
ków i w ogóle relacyj możliwie autentyc~nycb, 
przcdstawił stan r~ec~y, istniej~!cy w okolicacb, 
I:liu,llem wyjątkowym objętych. 

'rylko w (lwóch powi<ttucl1, a mianowicie: no
wo::;ącleckim i limauowskiru, wypadki pl'zekro
c:-ył);' mi~ll'q z;wycz;ajnych awantur, ~darzającyelt 
SIę l W 111Uych czasach. ·Ws~ędzie indziej nato
mia t nastrój umyl:ilów uie wyróżuiał sie niczem 
życic spoleczue płynie korytem ~wyczaj~em. ' 

I tak, od wschodu licz;ąc, pier\Vs~y powiat 
sanocki mial tylko jeden oclosolwil)ny wypadek 
awautur w Zagórz;u, wywołanych walką wy bor
~z;ą llldo.",ców z;e Sto.iałowszc~'ykami. Nie. było 
Je~lD~k z;acln);'clt gl'o;i,b, ani dla życia, aui dla 
Jnlelll:t ludzloego. ::\Iateryalnc straty posz;kodo
w~u;:ch, l,tór.vnl wybito szyhy, wynosily kilka
dZleHląt centów. Prz;YJ:nało to uawet miejscowe 
staro::ltwo. 

W powiccie kro~nieuskim były z;aburz;enia 
w.Odr;.ykonill, jedyncj gminie polskiej tego po
wla~ll I w ~r~ecll gminach l'nskicll. Co do Odl'z;y
kOlllU, gdz;le. w tl'll.:ech .lmrcz;mach powybijano 
s~yby, . ~dnlllem wszystlnch powołauych cJ:ynni
ków mląjscowycb, żadna ~abawa nie odbywa sie 
tam bcz; poclobnycb ekscesów. • 

. W ?~linac}l ruskich awantury byly objawem 
llIe;los? tl'~e~:veg·o. \l:nchowania się mies~kmlców. 

l O~VlHt Ja::llelskl okl'z;.Yczano jako n,ljlJal'dz;iej 
z;apoWJetrzQny rounchami. 'rymcz;asem st\\'ier
dzono" ~am po~ad. ~vs~~lką wątpli\yuść, że ogół 
Indl!OI:lCl byna.Jl1lllleJ nie brał w z;abnrz;elliach 
udz;lału, lecz. ~~lpełnie tl'z;ymał siq na. uboczno 
W pow. gorlwkllH zasłyueły z; ro~rucbów O'milly 
J' . l . l':> \.I'yg l z;wasz;cza Kouylanka "'dzie l·a.k sie ]}O-
l ł ' o '. • 
~aJ:a o, l'~ecJ:y\Vi~cie prJ:ykrą aWHutllrq wywol a-
ła konkul'elleyjna z;awiś6 sklcpiku.rz;a do karc'l.
llHlrza, któ~'y na odpust prz;y pOl:!obil większ;e Z;:.l,
pa 'y wódkI, piwa i wina. Sklepikur~ podmówił 
na ku.rcz;ulU,rz;a parobków. i ci, dohm"'dz'y sobie 
t(\Wal'~y8two, z;ac~eli hulać. K HstróJ' J' edllnk o"'ól-
. ' o 

~y l. tu, podobnie jak gdz;icind~icj, był bez.po-
srcdulO po wypadkacb jnż z;upeluie normalny. 

(D. n.) 

Pr~emysł ozorkowski. 
HI. 

Z prJ:ytoczollej kore::lpondencyi whtdz istotnie 
dowodnie siq okaz;ujc, iż my';;lały one sz;czerzc 
o roz;wojll ])rz;emy, lu krajowego. Szły wiec na 
r~kę. ,.'c~lóssel'owi, k~ól'y z;uslllgiwal na to ~ajzn
pdnleJ, Juko prawy l zdoluy przemysłowiec. 
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Zakład Schliis::;era doszedł wkrótce uo nuj<!el
niejszycll w kraju nUtJzym, DostarCll<Lllie za~ prze'~ 
ten zakład wybornej przędzy wełnianej wywarło 
siluy wpływ na prędkie rozwinięcie się u nas 
wyrobów sukna. W tJprawie pomy~lnegu w kraju I 

rozwoju fahrykacyi sukna Scblosser połoi)'ł wy
bitne za::;ługi przez to, że dopomogł bardzo czyn
nie a bej/,interesownie, do '''prowadzenia u lWtJ 
postrzygalu i innych dla sukiennictwa potrzeb
nych maszyneryi. 

I>rzy Bwietnem powodzeniu swego Jlrze<lsię
biortJtwa W' 1::1': ju nHszym, założył ~chliisser 
w Ozorkowie także przędzalnię bawełny. Uczy
nił to w czasic, kiedy przędzalnie takie p)'J~e· 
l:ltawały hyć cZJnne, lnb wyrabiały Jlrzęt!z<2 nie 
mogącą zadawulniać odbiorcó",. 

Przędza bawełniana z fapryki 8l:1I10::;sera była 
tak doskonałą, iż na wystawach '" Moskwie 
i Warszawie zyskała wybitne odznaczenie, 
a ,'chli:itJtier otrzyuwł od Uz<!dn medal i list po
cbwalny. 

Cel:larz Aleksander I odwiedził zaklad Schlihl' 
l:lerowt'ki i wyraził Najwyi::;ze ::lwoje zadowolenie. 
W roku za~ 18:20 zotJtał Schlostler mianowany 
radcą fabrycznym. 

Po roku 1 ' 30 wyróh sukna się zmniejszył, 
a tem flaIDem i pOI .. lłatnośe przędzy wełni:lllej 
tJpadła. Skutkiew tego Bchlósser zwinął w roku 
1817 przędzalni\~ wełny a powięks'l.)'ł wyrób 
przgdzy bawełniauej. lliywając jni II1~H,zyny pa
rowej o l:lile 20 koui i zatrndniajflc :550 ludzi. 

Na owe czasy było to u um; przedsiębior
tJtwo bardzo poważne. 

Schlosser był JJictylko t(~gim przemysłowcem 
kupcem, lecz wogóle zdoll1ym, zapohiegliwym 
::;zlachetl1ym czlowiekiem. 
Posiadając n,lll Bzurą obszerne łąki, ,,·zorową 

uprawą tycbże dawał dobry przykład guspoua
rzom wiejskim. 

Miał ob zerny i stantJlllie utl'zymany o;;ród, 
który !:ltał otworem dla publiczllo~ci. 

Przy fabryce .ieg-o była kasa chorych i llez
płatna szkoła uiedzielna. 

Dorobił !:liq znacznpj fortuny, a llmnrł w r. 
] S48, zaskoczony cholerą, lIwjąc lat uS. 

8chlossel' był oieuiouy w Ozorko,,,ie, z cór
ką wspomnianego Wilhelma Wcrnera, farbiarza. 

Po jego śmierci pr>'J~dzalniQ dotJtał syn l:itar
szy Karol. 

Dyrektorem tPj przędzalni - od r. 1S48 do 
]854 był Karol , 'cheibler. 

Km'ol Scheibler Jlochodził z tych stron, co 
Frydcryk Schlijsser, z którego rodcm był nawet 
l:lpOkreWll iony. 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ BISTOHYCZ~A Z X.V WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g 3. 

(])als':,y cif/g - p{ltl'~ J'i 188). 

Te.i zimy było dużo śniegil.. Po drogach za
słanych białym dywanem zhierało l>i<t drapieżne 
ptactwo. Wrony fltadami pilnowały gościńcow, 
a duie grumady wilków włóczyły ::;i(~ po polath, 
świecąc w llOCy swemi ślepiami, :1 wc dnie tIYO' 

l'>'Jąc jakieś szare płamy na śuieżne.i powłoce. 
Paweł 'Von Russdorf dnia t.eg·o musiał odwic

dzić w b .. \lii pobli::;kiej swe~o przyjaciela a że 
był trochę niezdrow, więc zamia:;t lonno wybrał 
się sauiami i wieczorem powracał tlo l\Ialhorgu, 
gdy dobrze jui szarzulo. Niebo cirżkie oło\",ianc 
zd;je siCJ le~:llo tuż jJonud ziemią, ·powictrze byl~ 
rzadkie-przezroczyste, pod kopytami śnieg trzCl:lZ
czał i bryzgał lIa wtlzyl:ltkie l:ltrony. Kozłożystc 
sanie bicO'ly szybko po śniegu, lh'zcskakując 
'/, wybojn na w,)'boj. 

Wielki mistrz otulony pla::lzczem, pod hi tym 
futrcm, ~icdzinł w zadumie. Długą jego siwaw<~ 
brodą rozwiewał wiatr i obsi :d lJi'lł."IH puchem 
Jn-yształów lodowyc-h. 

Nieopodal twierdzy krzyżackiej zcrwała się 
z drogi chmara ptaków dziwnyeh, cZ<\l'llyelt, jak 
kruki, ale trochc wieksz)'cJI i zc;'wała ~ie tak na
gle, ż,e tr~epot skrzydeł ]ll'zel:ltras~ył kO~lic Hllss
dorfa. HUlllaki wspięły l:iię na dwie tylnie llogi, 

ROZWÓJ. - Piątck, dnia ID sierpnia 1891) r. 

Nim osiacH w Ozorkowi e, podróiował jako za
stępca angielskich fabryk maszyn przędzalni
czyeb. 

Pod .iego kierunkiem młollszy syn Fryderyka 
Schlossera, Hemyk, wybudowal sobie w Ozorko
wie także przędzalnię bawełny w r. ]S81.. 

Ożeniwszy si<t w Ozorkowie z po~;ażną panną, 
Anną Werner, Scheibler jJrzeniosł się do Łodzi 
w r. 18fi4. 

ZnLjąc powodzdnic przędzalni schłiisl:ierow
skich w Ozorkowie tltworzył OLI w Łodzi piel'
wszl,lrzędny tego rodzaju zakład. 

i:lciągnął td do kra.iu naszego brat Karob 
Scheiblenl, Adolf Scheiuler, który ożelliwszy tlię 
z l:liostrą iony Karola, ohjął w kOllCu w Ozorku
wie pOtliadłość po Werncrach, którą obeCllie po
siada pozostała po nim wdow:.1. z llzicćmi. 

I::ltniula też dawniej w Ozorkowic fabryka 
wyrobów chemicznych j{ouerta Weila, aptekarza 
zlllarlego w 1887 1'. Wdowa po nim posiada tam 
dziś aptekę z fabryką wody !:lodowej 

Obu syllom Fryderyka Sl:hliissem wprowa
dzonej fabl'ykaeyi-podobni~ jak ich ojcu-świet
nie się ",iodło. Nie tylko więc rozwijali t<t fab
rykacyq, i wznosili w Ozurkowie wspaniałe bu
dowle, ale pokupowali majt1tki ziemskie znaczllei 
wartości. Byli przy tern uc~ynni dla iUJl'ych. 

Szkoda, ż,e ubaj pri',eclwcze:nie zeszli z tego 
śn-iata. 

Zygzaki. 
-Szanowny pnnie! jaki też zastęp macie w za

kładach dobroczynnych, kim siq opiekujccie- ' 
zagadnąłem jednego ~ członków dobroczynności 
w Lodzi. 

- Zn-iec1załcm kilka takich instyt.ucyi dobro· 
czynnyth, ale w iaduej nie zualazłcm tylu kulek 
co w ·Łodzi, dla tego, źe tu dostarcza.i<~ icll ko
lej i fahryki. Tcmu l'<lkę urwie lllaS'l.yna, temu 
nogę, teu niema ]laIcy, ów rozbitij, glcwę, a w niej 
nielltltanlly ból lub reumatyzm. 

Zobacz paJl jaki jJrocent u llas jetlt tych nie
szczęśli wycll. Towarzystwo cIJrześciańskie dobro· I 
c~ynllości w Łocb:i potnebnje 60,000 rubli rocz
nie na utrzylllanie swoich hiell ł.,\ " i kwoich za- I 
kładów. Ci, co nie mieiS:t.cza sic w zakiadach 0- I 
tl'zymują pen:lj'e od 50 kop~ do ·1.80 kop. tygo- , 
dniowo. Wystrzegamy tlię jeduak tak wysokich I 

wynagrodzeil dla tego, ż,e w zakładzie utrzyma- I 
nie jednego czlowielw taniej kosztuje. l'ieni/;!dze I 
te jednak llajem'y wdowom z dzicćllli, które coś 

potem l:lkoczyly p~dem w strunę i~:ł7'~: ~ole 
przez zagony. Zwrot był tak nugły, że l1ussdorf I 
i wożnica wypadli. 'll,}'lIw n;ce parobka zaph1tały i 
się w icjce i tak, nakryty l:ialliami został ])owle
cZODy hen za splol:lzoDcmi kollmi. Russdorf pozo
stał sam, podniósł sic) wolno, ])OCzfłtkowo cheiał 
lJietlz za kOlllJli, aby uratowa,ć ezłowicka, luu 
przyjść mu >'J pomocą, ale wichąc olbrzymią prze
tltrzell, dzielącą go od suni i czując pod nogami 
:!luieg kopuy. w który co chwila. po pas, za.plldał 
dał >'Ja wygrane i zWl'''lcił sam kroki do :'tLal
borgu. 

Po drodzc szły ladownc wozy z towarami, 
które trezlerzy ściągali z obywateli, a ezal:l:tllli 
z(larzyło się napotkae powracającego z Malbori;~L 
chłopa, który d\) iunej u~Llij, do iunego zamkll 
krzyżackiego musi:l.ł llostarczyć owie::!, kupiony 
li krzyżakowo 

Przy piel'lyszej takiej fUrtrlUllCe zatrzymał się, 
kazał konie wyprząd'l. i wysIał chlopa I:lzukać 
ponief:liolle~O fllrmana, 

O~tatlJle fury już wjeżLli,ały do l\Ialuorga, 
kiedy Paweł vou RU!:lsdorf wl:lzedł ilikierował 
się ku swojej celi, gdy w tem z po za muru wy
szła kobieta, ko~ztownem okryta. futrem i zastą' 
piła mu drogę. 

- Palli Karolina-zapytał. 
- Tak, odparła, prosi wus ( 1 (I~tatnią w żyeiu 

l'ozmowc. 
- PÓjdzicmy do zamku. 
- Nie odparl:l, cłlodimy lepiej tu na taras, 

~ tarasu dostaniemy sic na wieie .. , cbodżUlY 
tędy. •• 

- Wszak tu zatlypano Huiegiem. 
- O tak, zasypano, ale to nic nie szkodzi. 
::)zła uaprzód zapadając się głęboko w ~nicg, 

'fo znic,yolilo HU~l:illort'a brntlć za nią. 

jeszczc do tego dorahiają i żywi<~ ma,le6stw:\. 
-- A więc fabr'yki pallom dostarczaję naj

wiQkszy zastęp kalek. 
- Zapewne. Ale fabryki o nas dbają ... dopo· 

magają uam, płacą, nawet większe pOllOSZą 
ofiary. 8za.iblerowie dali 75,000 rs. na dom przy
tllłków, iuni dopomagają nam, jak mogą-to prZj'i 
popieraniu 'l.abaw urządzonych i to drogą składk 
- nIe kolej fabrycZllo-Jódzka, ileluoć ra'l.y wy
ci"lg'aliśIIIY do niej rękę, za"s'l.e w rezultacie IIj
rzeli~my kułak z wy::lta.ifłcym wieI kim palcem 
pomic;dzy IJalcami wtJkazując)'LlI i średnim. 

.\. :;dy pytamy dla czego tak cZylli-dl<\ 
czego czule sercc p. Blocha nie rozrzewni sic: 
nad niedolą łód~ką, odpowiada 8pokojnie, ie .ie:o<t 
on finalllilstą n nil! filantropem i na filantropii 
nie zna się, bo pracuje nad dziełem. "Przyszła. 
wojna·, zatcm więcej mn przystoi kołpak :\Iarsa, 
~Illizeli miekkie zuicwieściałc ::;erce. 

Przy t.~11l zunjduje si(J i drugi ll1'gument. 
- Ludzie, którzy ponieśli na kolei bi.lectwo 

są wyn(lgradzalli Za to albo HlL ~kutek (Iobro. 
wolnej nmowy, :l1bu z orzeczenia tlądl1. K wcstya 
wi~c .iest zupcłnie załatwiuna prawnie. 

- Zdawaloby Hię, ż,e za[Jłaci\\'tJzy 1000 lnb 
500 rubli przecina się telll kwetit.Ylt zllpełU1e,
mówił członek dohroczynnoHci. Tymczasem tak 
nie .icst. 

Wskutek rany lub kalectwu ]lr~yehorlzą nie
pr!.ewidzialle następstwa, bóle, otwieranie l:<it1 
rany, jJróchnienie kości i t. d. 

W l'<tku nieobrotnem umiel:lzczony kapitalik, 
przysfłc1zony od kolei topnicje szybko, a za to 
p07.otltajc jednostka, ktorą dobroczynność łódzka 
musi sic:: opiekować. 

GdylJy jeduak w ciężkiej slużbic na kolei 
nie ut.raciła sił swoich i '(,drow:a, wówczas o pe
wien procent lżejby było dla Towarzystwa naszej 
JolJroc'l.ynllo~ci. 

RkollCzył. 
Fnkllęłelll rozgniewuny na członka dllbl'ocz)'n

ności, fnluH;łem strnsznie, 
Bo wy~tawcic :;obie, co to za. pan, żeby 

~miuł npominll.ć l:iię od każdeg;o człowicka i wty
kać nos w każdy intcres. Kolej f,tbryczno-ł6d'lka 
ledwie dylizy, koniec się z kOllCem nie wiąże, 
brak hielłaczce lIawet wagonów pasaż,erskich. 
Stacya towarowa. tak ciasua, że wartoby ją 
przebudować, gdyż interesanci po trzy dni cze
kac mu.zą 'l3llill1 swój .frachtU odbiorą la tu do
broczynnuśG je!:l'lcze ją pikujq ... 

NieuaHycona .. nawet p. Anl"ztadt musi .iej r()bić. 
wielkie nilt~p::itwa i po~więccnia z wielk'll\rzywdą 
dla ::liebic. 

Nie, panie, woł:1m do człouka dobroczynności, 

1'0 l:ldlOdach hocznych d~;%Lli tJiq z tarasu na 
Mala wieże. Widok był ładny JUt Wisłę zamarz
niętą, gladiw ]Jl'zyprnszoną śnicgiem. Wdali widać 
było gęste jodłowe bor.v,-o gahtzitwh ob:.lypauych 
śuiegiem, który od zmroku puszarzał. 

Od świateł zapalouych w Malborg'l1 lol! go
rzał purpnrą na Wiśle: dziwnej czerwonllości na
hieraJy krYtJi',tałki śnieżne. 

Wieczór zapadał ładny. 
::)tnnąw~zy przy malew, okratowanem okienku 

patl''l.yli w dal. 
Po chwili l{ussdorf otrząsnął się trochCi i rzekł, 
- BruUl ... zimnu. 
Przyskur,zyla do kominka i poczęła. dmuchać 

w pupiół, ale itJkier widać uie było. DmLlchała 
dIugo, rozgrzebywnb ciepl! jeszcze popi6ł bia
łemi palcami, szukając OglllLL. 

Po długicm grzebaniu 1-nalazła mały węgiclek. 
- Jest ogieil-zawołała i poczęła >'J dr>'Jazg 

łupać małellkie odłamki. Delikatne paznogcie jej 
się łamały, a ona s>l.czypah i s~c~ypnlu, a potem 
ulożyws~y P,)czgla. silnie dmuchać. Zdawuło się, 
że płLlca chciałaby wyrzucić z siebie. 

On tyml zasem stał oparty o kominek i patrzy 
na uią mówiąc. 

- 'l'u p1"l.e.d wieczorem 'fon Bachwald od
mawia modlitwy do świ<ttego Jerzegu, a potem 
opowiada ,,;-jelkie i Bwi~te jcgo czyuy tym ebło
pom, którzy dOtJtarczają do l\Jalborga nujrói
niejsze przedmioty. Dzi~ widać wcześniej skoń
cZ'ył, kiedy tell ogieu wygasł. Bachwald jest 
dużym voeta, Całe swoje natchnienie i poezye 
połączył z ś~viętą wiarą z uwielbieniem dla ~w. 
Jerzcgo. Jego kocha, jego \delhi, on jego życia. 
był ideałcm. 

(D. c .. n.) 



ROZWÓJ. - Piątek, dnia 19 sierpnia. 1898 r. 
M 189 

3 

uie chcę być milionerem, 00 bym musiał potem 
jeszcze po 15 rubli płacić rocznie niL t.ych prze
klqtych dziadow,.a ;V!' cz~onko\~ie d?broczyn
ności nie przestahbyl:;cle mUle ... plkowac. 

KRONIKA. 

piętra korqstał z wody nie chcąc płacić za pra
ce stróżów. I . W ówcza8 stróże przyszli do rnies~~ania 

\ 
odkręcili kran od wodociągu, a dziu.rę zabilI koł: 
Idem. Przy opel'ac,}'i tej ztlybała - Ich w kuchm 

! lokatorka i zamknąwKzy drzwi na. klucz postano
: wiła l'tróży nie wypuścić dot.ąd ppki nie odszru-

l bują kranu. Zamkni<;ci, udali się do interwencyi 
I żon ilwoich. ktÓl'e dostawiły (\rabld do okna. Je-

I 
den zc titróży salwował szc'!.ęśliwie uciec:t.ką, dru
O'ieO'o spotkałl) aWlluturllicze za trzymanie przez 

Nowy zakład hydropatyczny. Łódź wogole l fok~torolV, dopiero po ilługiej obrouie zel:!zedł na 
jest bardzo biedną pod względem zakładów lecz- \ dół. Poluuowne pertraktacye w to];:u. 
niczych. . Podouuo kumoszki podjęły się ro:t.strzygnąl< spra-

Szpitale nie za~pakajają potrz~b najelemen- w0 i zadccydowały, ie krau należy do 1i:t.ynkal'za 
taruiejszych ludnośCl;. b.l'~k. tu lec~Ulc pr~~atn!ch, . z pr:t.eciwk:\, titróże lokatorcc phLCą od~~kotlowa.
gdzieby chorzy zamO;,;mej81 moglI znalesc opiekę nia, a t;woje pretensyje Ulaj_~ docho(lzlc u loka
lekarską. ra z drugiego piętra gdyż ten jest człowiekiem 

W okolica.ch - ma.my dwa zakłady hydr.o~a- b.Lrdzo delikntnylll i dl)brodutlzuym i dla niego 
tyczne, z powodu jednak znacznej odleg~o{;cl, Ich tam 1.80 kop. nie stanowi wielkiej różnicy, jak 
od~Łodzi mogą z nicu korzystać tylko CI, kto!'z! go pl'zychmą ... 
są wolni od zajęć codzienuycl.l. Dla pracow.llI- Racyonalne rozstl'zygni<lcic sprawy wywołało 
ków, pl'zykutych do kantorkn I warszt~tu, Wlel- podziw w cdym domu. 
kie usługi odda nowy zakład wodolecznICzy , któ- O wyścigach cyklistów łódzkich pisze "Ku-
ry ma zam'al' założyć dr. G. ryer Poranny" co nat;tępuje: 

Odpowieduie zezwolenie z ministeryum spraw "l\Iię!izyuarodowe wyścigi cykliRtów w Łodzi 
wewnętrznych już nadeszło. . " odbyły i:lię w niechielę i pouiedziałek przy licz-

Baptyści w Łodzi. Do "Kul'yen\ PoltiklCgo uym ndziale wspołzawoduików miejscowych, oraz 
pisz.ą '/. Lodz.i co llastępu.)e: . pl'zybylych z Cel:!Hrstwa i z zag'l'anicy, db ld-o-

"Bardzo się tt~ ];:r!,~\Vl. sekta uabtystow. 1\1a- rycb pJ':t.eznaczone były wysokie nllg'l'ody dla 
ją już dwa l;:o~cJOlkl.1 lt.C'l.ą p~·zes:t.ło 1,000 w1.- zwycięzcow. 
znawców, a coraz wlę~e.J, Jud~1 z klasy. I:obotnl- Wc wS'l.ystkich ważniejszych gonitwauh zwy-
cz.ej, zarówuo ewangelIkow, jak , katohków. do ciQzcumi zO::itali niemcy. 
nich przystaje. Kt~źd'y ~ b~~.bty'stow mocno .J~st , 'zczegółowego sprawozdania z przebiegu wy-
przekonally, źe po I:!mterCl pOJdz.ItI v.rosto .do UlC- ~cigów nic podajemy, nie wysłali~my bowiem 
ba bo.. . wcale nie gl·zesz.y. I Ule moZ.na 1-'0- IIlny{;lneo'() slwawozdawcy o dyż Ul'zadzaj' acy te 

, .1'" • d wzO'lp- o • , b ., 
wiedzieć, prowauzą Sili Olll W Uleje llym . 'o ~ wy{;cigi wbrew zwyczajowi uie p\'zy~lali nam 
tlzie bardzo dobr;,;e: wotlki nic p.iją, t.ytOI11U Ule odpowiednich za.wiadomień." " 
palą, Illliknją kłótni, OSZ.lltltwa tllę J:lt~·zegą· Ale .., . , . , _, / . 
llrzeuie to nie wszytltko, są grzeeh,y .mue.. B~~b- Z blb}lografil: OtrzymalH:;my. kSHlzeczk~ .::;t~11l1-
tyśui czytaj-ł uiągle t.ylko ~18m.o sWI~te ,l myl:ilą shlwa ,h. ?s~l1t('k1ego, ~atytul?~~uną "Z bolow du 
o rn,towauiu grzetlzników, t.] . llIeuabtystow:, c~~łe zy". K!::llązeczl\a. zawiera plęC l1tworów pl'Oz~-
wieczory i wtlzylltkie inlle wolne chwile pOSWI~- dziewit:ó sonetinr, a wszystko na ... 2-:1- stI'onm-
cają llawracaniu r:'woich znajowyc~ .. NawracaJą cach Z~L. -:1-0 kop. 
zaś oni uietvlko wynosząc pod meblOtI<L bab t y- A:i.eby dać bróbkę styln, pr'l.ytaczamy ustęp: 
::itów, or'az cZ~l'lliąc iUlie wyzliauia chl':t.e~ciallski~, "To byłem ja i mój uM. Ogal'llął zi emię i nieuo 
wygadnją.c ll.~ księiy, opo.w~ada jąc stral:!Zll,e .. LI- ozświetlił ,C?) cał.y mli'.eclJświa t! Zajęczał.y, (.7) 
stul'ye o mlnnzycYI, o paplczach I t. d. h .. azda czerwone U) rzekI, zaszumwły pnrpurowe liscle, 
uanka kOllCzy Hi\} zwyklo dowodzeniem. ii kato- zawyły plly we wsy-ystkich pożółkłych sercach ... 
licy, jetili uie '/.ustaną bautystami, to póji!ć mu- \V całym świecie był jeden wielki skowyt". 
szą nlL l:3amo dnu piekła. Apostołami t;ą. zazwy- Rymy podobne li o prozy "oprawił", "usta wil" , 
czaj rymarze, szewcy, kowale lub proścI rob~t- "i'udławił", "bawił" lub "tcbuąca" i .kollcll." dn-
liicy. Nauka ic.h szerzy ~i~, . uo są ~ .te~o .. lJn wno ::iię .już n.ie uiy~ują w poezyi, a. cói dopiel',~ 
otllllówić nie UlOzna. - UCZCIWI, prauOWWI l tl z.e- w wy kWllltneJ formIe sonetu. Poetyczny nastl'oj 
żwi wiec mają wpływ, a t'alJrykunci dH.ją lm wypędzony, jest za to dnżo niedorzeczności. 
lep~ze 8tanowiska." Osobiste. Dyrektor łódzkiej s·t,)wły handlowej 

Z Jrzemysłu. Huta szklHna w Klonowie, bę- p. G~11'tlzy.n :"yjechał ~Io Petersburga. , . 
daca IwłHsno~cia firmy S. Hofllllln i Ska. 1'OZSZe- PO';TO~ jego spodZiewany ?ko.ło 15 wrzesllla .. 
r:t.yla w ostatni~h czasach !iwą działalność. Fa- . - 1\..on11l:;H1'z II CY~'l~llłn polICyjnego barou Hoy-
l. 1 t ł 'el''''''011'' nluc:en-Huene l)OWroClł z .. 1IrlOI)u! ury Gt zos li a pOWI, ... "'" 0.'. ~ .. 

Reprezentacyę mt Łódź i okolICę h~lt.y, Klo- Zabawa dziecięca. Opiekunki cJrugiej ochron-
nowskiej powierzono panu Wladyr.ihtwowl l! renk- ki urząd:t.iły w dniu wcy,orajszym wycieczk~ leś-
lowi. . . ną dla ::i\\"oi{'h wYChOWUllic. . 

Utonięcie. 'yczol'aJ. WIcczorem, k~riąc się Z domu ochronki przy ul. ::;w. Karola, wyl'll-
w rzece przy. W~l ~edulllu, ntoo~ł I:ObotUlI~ . z ~~- sz.y1u dziat\-va parami; towarzyszyły im nuuczy-
g.tzyuu stacYI Łó(!z, J.\.n po.re.n liczący. 20. l,l~cl. cielki i opiekunki ouhrony. 

1)oreń l;:ąlw.ł t;lę tu jnz. lllejednokrot,1lIe l '~l~- Zuua\Vl\ w lasku miej~kim trwała. przez parę 
dział, że rzeczuł,k:" ,~:"zę,dzle .... pły:k.t\ w tym mlej- godzin. Dz.iatwa bawiła siq wyśmienicie. 
scu ma glębokoscl pr:t.etlzło I łO~ ... Cl. . b' Wieczory humorystyczne- Jutro i pojntrze 

D I, a 'eli Doreń wybrał SIO ze sWOIm u\- . . ., o '<.1'1 . . • . '. v tc·ttrze Vlct0\'1a" p. Artur Zawndzlu wystąpI te .. " . .Inym robotlllloeru który naj pIel IV ' , • • • . 
III I Jeszc:t.e Jeu . ' . t z Wieczor'\llll ltulllOr)lstyczueIUl" które z:\W8ze 

W l . l do ,'ody ale wIdzac tona.ceO' o zamlas ." '<. ..' d' 

"Królewna z za morza". Wspaniałe dekoracye 
pełne fantazyi i art.yst.ycznego smaKu , kostylllll.V 
i staranna gra urtyJ:ltów wywarły ua widzaclI 
nader korzystlie wl'aienie. Art.ysttl\\' grających 
główne role przyjmowano owac)'jnie. Pannie 
Orclon, występnjącej w roli tytułowej, wręczono 
piękny bukiet kwiató\\'. 

Powrót teatru. Dowiadujemy się, ie towarzy
stwo łódzkie pod dyrekcyą p. MIChała Wolow
skiego, stanowuzo we wtorek wraca do Łodzi 
i rozpocznie widowiska nową sztuką "Królewna 
z za morza". 

Zabawa czeladzi ślusarskiej. Organizujący 
zabawę ozeladzi ślusarskiej proszą nUtI o Ztlzna
uzenie, że odbędzie sili ta z<lbawa nie ]lo prawej 
Htronie lasku kolejowego, jak lJyło zaznaczone 
w dwóch pierwszych ogłoszeniach, ale po lewej. 
rram oowiem wyualeziono dl)godniejsze miejsce. 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka. W ponie
chiałek . 2~ ::iierpnia r. b. o god'l.inie 01/ 2 wieczo
rem odbędą się ćwiczenia: l oddziału przy wie
ży I oddzIału i II oddziału przy wieiy tegoż 
oddziału. 

Zatrute powietrze. Na nlicach Piot.rkowskiej 
i Dzielnej jest wiele domów z ulepszeniami, po
trzebującyrh częstej asenizauyi ze względu na uiyt
kowallie dnżej ilości wody IV wygódkach. 

rrywc:.:asem Z powodu rohót ukoIo nidadania 
bruku drewnianego, a llatlt\~pnie nkladani:t szyu 
tramwajowych , które jHkby na przekol'lf żólwim 
idą krokiem, bo IHtwet na szrulJkę ) gdy jej zbrak
nie, trzeba czekać, doptlki jej nie lladeśl~ z Ber
lina, - dojazd do podwórzy zalllkniltty, skutkiem 
c%ego zbiol'Oiki przepełnione nieczyst()~ciam i roi'.
siewają wOll zatl'llwHjąCą. 

Dowóz. Za miel-liąc czerwiec wykazy drogi 
f.tbryczno-łódzkiej przed$tawiają num lH\titępują
cy dowóz koleją: 

węgla kamienl1('!go przyuylo :{,207,OOO ]Jud. 
2,:-l$l-ł,03-J-inuych towarów 

" 
Hazem prz)'było i5.601,6BJ pud. 

Opłata rogatkowego. Za czerwiec wpłynęło 
na neCz miasta opłaty rogatkowej: 

od ,yęgla rB. 3,207 kop. 60 
od innych towarów ,,16,762 n -±-J-

Hazem 1'8. ] 9,9tH) kop. ±4 

Pożar . Wczoraj ° godzinie fJ 1/ 2 W i eczorem 
z okien faoryki llluszu Magazanka przy ulicy 
Piotrkowtlkiej Jll.! 81 zaczął wydobywać t;ię d)'m. 
Zaalarmowano natyclllUi<lst drugi oddział 8tl'<1:;'y 
ogniowej , który przyuył w nies1-'ełna pięć minut 

I 
po zatelefonowaniu. 

Podjazd do domu, gdzie wybuchł pożar, przed
stawiał znaczne trudności z powodu brukowania 
ulicy Piotrkowskiej. Strai musialu , objeżdżać uli-
cami: Przejazd, l\likołujewską i l'atlażem Meyera. 

Pienvl:izem zadaniem przybyłych l:itrażaków 
było odbillie drzwi od fabryki, co zajęło ulisko 
kwadrans czasIl. 

Po do ' tani li . się cIo ","nętrza, ogień w przecią~ 
gu trzech kwudraul:IY ugaS't.ono. 

Ntrnty znacznc w spalonym i zniszczonym to-
warze: przechodzą 5,000 rubli. " 

Dotkliwe l:Itraty poniói:ll l'<"l\vnież skh\d towa
rzystwa akcyjnego "Got;tYllski i tlp." w Wal'
tizawie. Woda 'l.niszczyła sufit i Zllaczn~ ilo~ć to
WHl'll, łatwo podlegającego zepaucin oJ wody. Tu 
titraty oblici',ują blizko na 1,000 rubli . 

. ~.o~zy ' _ ' 'iekł • • 1:0' pmwie cicsM~ i:!llf w ŁodZI duz~m powo. zemem. 
podac mu pomoc t~C ł . ]-'11- " s Hysern W soboto wypowie p. ZuwadzkI llaf;t(jptl.1~ce mo-

Na krzyk 1>"zy Jy o d ,~1 panow z.o '1.' lloloO'i' 'Pan GadnIski ma głos" "Julikiel l'eln'u-

Sldatly Magazanim i GOoltyńskiego hyły uuez
pieuzoue IV Warszaw 'kiem towarzystwie ubez
pieczeń. 

pouze1i l:Izllk'\ć ciała dragami, ale wczoruJ do poz- !'. "'1 J' , '.". {'l o 
"~ ":1 tem~ lt uma oaSI w • zczawlllcy l" l op -

Ua me odszukunono w~a e. . . wanY",· tudzież odep;ra jednoa~dową fr~sz.kq ce-
Samochody z ŁodZI. do. Ł,ęczycy .. DowHttlnJe- niczną "Gabinet w Resta.uracyI", w ktol'eJ .",szy-

Smierć od pioruna. We ,,"si KrzeC\~owie pod 
Ozol'kowem, w czasie wczorajszej burzy piorun 
zabił ŻOllę gospodarzll HUZiLUa. 

lUy 8i~, ic grono kapItaLIsto w 1!1lCjscowych lIla stkie role męskie i kobiece w 32 odmianach 
zamiar zaprowadzić stalą komul1lkulJyę l:Iamoc~o- grać będzic sam jeden w odmiennych kostyu
~ami mi~dzy Łodzią a Łęczycą prze:t. ZgIerz mach i przy odpowiedniej charakteryzacyi. C~ły 
1 Ozorków. .,.' tell wieuz6w wypełnią utwory p. A. Zawfld'l:kl~-

Wyt;lanojuż delegata zagl'U~lc~ celem ObZmljmle- 'rO. Toż samo i w nicdzielę wieczor składac l:il~ 
uia I:!i~ dokładnego z J\OruulllkacY~l samochodową· bnd'l.ie wyłącznie z utworów p. A .. Zawarlzkiego, 

Sąd polubowny o ~odę· ,~ pewnym do~u, :t' millllowicie. monologi: "Pan Ze ni llC v.1\O W f:1ki " 

Burza. W czoruj koło godziny czwartej popo
łudniu szalała bl1l'za w okolicach Ozorkowa 
i Łęczycy .. Tnvala ona przeszło 25 minut. 
Dei>zez poczyllił 'l.nHCZne szkody w polach, 
znaczne były te:;' struty od lliorunów. 

zamialSt motoru do wmdOWaUll\. wody na gorę, "Babcia Fnjtełes", "' 'tręczyciel sług", "Rejszo-
tjkąd rozchodzi się już ona l:m:aml z r~zerwuaru, wer afiszer" i komedya w jednym akcie "Stra'!z
używano stróży, co w ŁodZI Je8t dOl:lyc zwykłym !la noc" odegr:\na wyłącznie przez p. Zawadz-
w,} padkiem. ., kie"'o. 

Biedlli l:itro:;,yslm "tedy odgrywają slhl pury 1:0 
1 t ł lr Teatr. Go~zczacy od pal'll t.ygodni w Baga-

t;u}lią, S'ycz:~ j skrap ają- .. po li~ ~zo He ..... " tell' w Wurs'l.awie • teatr nasz, wystawił po n\Z 
UOI:![loJarz '!.u wyuugrodzellle Im tej mqzloe 

Bruk drewniany. l{ozpocz~ty hruk drewniany 
ocl Pasażu l\1eycl'n. nil ul. PIOtrkowskiej w czę
~ci jest jnż ułożony aż cio kamienicy Petel'sil
giego. D:d \Vi nas jednak, dlaci',ego ocldawua wy
rzucona ziemia i gruzy na chodniki dotąd leżą 
spokojnie, ~cieHniając i tak wąskie wtem miej
scn przej~cie. 

Ila! i to przecież musi się odleżeć, wyczeku
jąc dourego humoru ... przedsiębiorców. 

pracy pozwolił POlJiU'(IĆ od lokatorów ]JO 60 kop picr,,"s'l.y pełen poezyi 11twór, 'łynllego autora 
ltliesi~cZllie. Jcden jednak lokator z pierwszego "Cyrano de 13el'gerac" Edmunda RostancJa p. a 
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Z WARSZA'VY. 

Szkoły początkowe. Poprzednio już donosili
śmy. że według ogłoszenia. p. inspektora szkół 
m. Warsza'wy wszystkie miej;;ca w szkołach po
czątkowych miejskich, tak dawniejszycb. jako też 
świeżo otwieranych, na rok szkolny 1898/9 zo
stały już zajęte. Jednocześnic rozpoczęły siq za
pisy kandydatów na rok szkolny ] 889jHlOO. 

Obecnie p. inspekter szkół m. Wan;zawy ogła
sza, że kandydaci, których rodzice podali prośby 
o przyjęcie w czasie od B-go maja do 13-~0 
lipca 1'. h., pomieszczeni uędą, w miarę możności, 
w 20 nowych szkołach poc~,ątkowych, których 
otwarcie przewidyn-ane jest w roku szkolnym 
1899/ 1900. 

Co zaś do kandydatów, których prośby wnie
sione zostały po dniu 13-tym lipca 1'. U., ci nic 
mogą liczyć na lwzyjęcie nictylko w puys~Jyru 
roku szkolnym, ale nawet za dwa lata to jest 
w roku 1900/ 1901. 

Rodzice, których dzieei zaliczone 7.ostały (lo 
kandydatów jeszcze w 1'. Z., jako t.eż ci, którzy 
podali prośby o przyjęcie przed dniem 13-ym 
maja r. b. llIogą 7.asięgl.1Ć wiadomuści o decyzyi 
w inspekcyi szkól m. Warl:!zawy od dniu 22-go 
sierpuia; inni zaś, którzy wnieśli podania 1'u dniu 
13-tym maja. dowiadywać się mogą o decy7.yę 
dopiero po 27 -ym sierpnia w kancelaryaoh no
wych l:!zkól ]Joczątkowych, otwor:l.onych w naj
bliźszych okolicach ich mieszkań. 

Adresy tych nowych 10kalów szkolnych będą 
niebawem ogłoszone . W l~ońcu z~miadamia un, 
że wobec kumpletu kandydatów uie tylko na 
nudcllOdzący, ale i na przy.,7.ły 1890/ 1900 rok 
szkolny, - z dniem 13-tym września r. L. przyj
mowanie nowych prośb o przyj Qcie tlo szkół po
czątkowych zor:;tanie wpelnie wr:;trzymane aż do 
dals7.ego zawiadomienia. 

Konkurs im. ś_ p. ks. Krupińskiego. Niezale
żnie od składek, zbieranych z racy i jl1uileU8zll 
na stypendyum imienia 7.gal:!łego kapłauH, grono 
byłych lIc7.uiów z doktorami: Maryanem Jakow
l:!kim i Stanir:;ławem Chełchowskim na czele, 7.C
brało, jak douosi "Kur. \Varsz.", w drodze pry
watnej fundusz, którym rozpon:ądzać miał nie
boszczyk. 

Wobec śmieroi ś _ p. ks. Krupi{lskiego, inicy
atorzy 7.ebrnne 800 rub_ przezlI,-!-czają na llagl'o(lę 
konktu'sową za dzieło treści filo:l.oficznej ku UC7.
czenin pamięci swojego prefekta i męża nauki . 

Instytut weterynaryjny. nada paiH;twa po
stanowita z fundu;::!7.ów skarbowych wyasygnować 
229,350 ruuli na budowę gmachu dla warszaw
skiego instytutu weterynaryjnego oraz na kupuo 
niezbędnych placów. 

Do chwili w7.nicsienia gmachu instytut otrzy
mywać ht:dzie rocznie 5,OuU ruuli na wyrwjęcic 
lokalu. 

Bezpieczeństwo publiczne pod Warszawą co
raz bardziej s7.wankuje i uie może być inaczej 
wobec licznego zaludnienia tych okolic H niedo
statecznego nadzoru ze strouy nielicznej policyi 
wiejskiej_ 

W pobli~.u wszystkich wielkioh miast , .. Eu
ropie, 7.bierają ~iq szumowiny I:!pułec7.lle, ale wszę
dzie wzięto je w karby, wprowadzl.1jąc OSObllC~ 
policyę podmiejską, albo tcż oddano je pod w?a
dz~ policyi miejskiej, zostawiając 7.arząd gminny. 

Takiego środka użył też Petershurg' i porzą
dek pod miastem zyskał bardzo wiele. 

Ot6ż istnieje zamiar r07.szer7.enia ",hdzy po
licyi warszawskiej na okulice podmiejskie, uie 
przyłączając ioh bynajmnicj do WUl's7.awy_ 

Jest to uardzo pożądane, bo zwit}kszyłoby się 
bezpieczeństwo public7.ne, a Magistrat nie pu
niósłby na to prawie żadnych kO;::!7.tów. 

Znmierzonem też jest urządzenie w pobliżu 
10 rogatek I:!tucyi policyjnycb, każda dla 20 lu
dzi z telefouem. Stacye taki c niosłyby służ hę 
w odludnych podo~:opowych ulicach i pod mia
stem. 

Koszt urządzenia stacyi byłby niecluży, ho 
oO'ranic7.yłby i:!ie lUt 1"\; ' II; e paru izb na każelą 
stacyę- ObsłL1gę icb spełiJ.iałyuy siły dotych
czasowe. 

ROZWÓJ - Pil.1tek dnia 19 sierpnia 1898 1". 

Korespondeneye. 

J)ąbrowa Górnicza 

16 sierpnia lS.rJS roku. 
Straszna bnrza szalala tu 9 b. m. Po kilko

dniowych tropikalnycl\ upałach, nara7. już od 
godziny 7 -ej liU dworze było zupełnie cielllno. 

Cumm'y poczęły zbierać si ę coraz większe, 
coraz groźniejsze , błyskawice trwożyły wszyst~ 
kich, powietrze ponurc i parne, a hUl'llgau zbli
źał się do nas od strony północno-zachodnicj. 
Tak trwało do godziny 9-ej wiec7.ór_ 

W jcdnej chwili zahuczało w górze, 7.erwal 
się wicher, straS7.na kurzawa po drogach i pla
cach fabryczuych, padły grzmoty z piorunami, 
poczem lun ;:)ł deszc7., jak gdyby z eebm a -na
stępnie spadł g'l'ad wielkotlci orzechow tureckich. 
Na dworze podczas burzy ustać ani na chwile 
uie było podoblilL. • 

Ulewa trwała dwie godziny_ W lasach 
i ogrodaeh owocowych burza poczyniła poważne 
szkody_ 

Okoliczne pola i łąki przedstawiały istne 
jezioro. 

Na stacyi w Dąbrowie Górniczej wszystkie 
liuie pokryła woda, która z braku miejsca do 
ścieku długo jeszc7.e stać będzie. W dworcu ko
lejowym na stacyi Gołonóg' grad powybijał szy
hy. Podczas rozszalałego żywiołu, widzieliśmy 
w stronie północnej trzy łnuy, spowodowane po
żarami od pioruna. Jednem słowem, burzy takiej 
nie pamiętają tu oddawna. 

Projekt rozszerzenia kOtlcioła naszego datuje 
się od lat kilku i jakkolwiek popr7.ednicy obec
lJego pasterza IV sprawie tej czynili staranit1 
o uzyskanie pozw'olenia rządu, z powodu naj
rozmaitszych przeszkód i trudności, zdawnło sig 
iż projekt spcł7.llie na niczem, chociażby z tego 
t.ylko względu, ze dla. przeprowadzenia tak po
ważnych robót nie będ:l.ie odpowiednich fun
d118~.ó\\" . 

~ chwilą o'1jgcia parafii miejscowej przez 
czcigoduego prohoszcza ks. Augustynika przyby
łego z Włos7.czowej. Sprawa kościoła poczęła 
na nowo intcresować W f)7.~ · stkich.] Zacny ten pa
stcrz, potrafH w kró t!u.. "zasie pJ'7.ekonać kogo 
należało, że powiększcnie jest rzeczą niezbędną 
i nic cierpiącą zwłoki. 

OtJ'7.ymaws7.y 7.ezwolenie władzy na rozsze
uie świątyni, przcdewszystkiem postanowiouo 
zebrnć d07.ór ko~cielny 7. lud7.i ncwiwych i inte
ligentnych, cies7.ących si~ opinią. N II czcle ko
mitetu już 7.a.twierdzoucgo prze7. rząd gnbcJ'l1ial
ny piotrkow"Ski, stan'lł jako pre7.es, ua<:7.elnik 
gÓl'llictn-!1 okl'qgn zachoc1nieg'o, rzec7.ywisty radca 
stan n p. Cboros7.ewski, 7.aŚ l1a człouków wybrn
no: pp. Mieczysława GrabiJ'lskieg;o, Pawła Lato
silull,iego, Wiktom Adamickiego, Klemen~a ~a
grod7.kiego, J uIiana Osytowskie~o, Leopolda Pi
wowara, Antoniego Chłasko, i Feliksa Kwietnia. 
Wedlug plnnu, tlwiątynia nowa w postaci krzy
za, ma zawierae 70 mctr. długości i .J.O ~zcr()
kości, w którcj mieście się moze swobodnie do 
7000 wiel'llych. 

Na koszty budowy 7.C7.wolono 7.ebrać ze skła
dek parafialnych 3.J.JJ5 rllb. JO kop., a z ofiar 
dobrowolnych 124-H0 rnb.5·3 kop. Najpowl.lżniej
:,;z(~ ofh~re złożyła Huta Bankowa, przezlHt.c:l.ając 
na - budo,,~ę nowego kościoła 30000 rs. 

Parafia bqdąc pewn~, że kazda ofiara odd,t
ną hqdzie tylko Bogu, składki "Wi~c wpływają 
ciao·le . 

. 0w dniu 2 b_ m. w paraii.i Dąbrowa Górnicza 
m\ra7. zbiegło siq nż trzy uroczy~tośoi. 

Do pierwszej 7. nicll należał odpust ku c:l.ci 
nI utki Boskiej Anielskiej, dldrugiej poświęcenic 
lut mienia w<;gielnego pull l.llldowę nowego 1;:0-

ticiuła, a do ostatniej, przypaclnjąca w tym CZ<1-
sie 25-letllia roczllic:~ służby kaplauskiej p)'o
bos7.cza miejscowego l-q. Grzegorza Augllstynilm. 

Dziell ten prawdziwie uroczysty, pozostanie 
na dłngo w pamiqci parafian_ Wszyl:!tkie IJez 
wyjątku 7.akbdy fabryczne i kopalniane po-
7.waluiali ua eały d7.iell robot.ników i oficyali
stów biurowych, prftgnącyeh iŚĆ do kośoiob_ 
Począwszy od ranu do późnego wieczora, w uro
C7.ystościach rzeczonych przyjmowału udział 
do 15000 zgromad7.ouych, przybyłych z miejsco
wej i sąsicduicj parafii. 

Aktu uroczystego pr7.y poświęr,ellill kamicnia 
węgielnego (lokouał dziekan z B~(17:ina ks_ Do
br7.ański, kUII'y podc7.as ceremonii wygłosił ota
czającym go 'wokoło pi~kl1ą mowq.-Sumę ccle
brował proboszcz z Czeladzi. 

Huta Bankowa, a rac7.ej gl'OUO jej pr7.edstn
wicieli w dniu tym, dożyło kościołowi naszemu 
piękną ofiarę z ohrazu św. Ludwika "jednej 
i Matki BOi:!kiej z drugiej strony. Sprowadzenie 
obrazu II billra Huty Baukowej do koęcioła od
bylo się procesyonalnie. Proboszcz ks. Augusty
nik p1'7.yjmując obrnz, wygłosił mow<;, oraz 
podziqkowanie francuzom za dar w dwóch j~zy
kuch. 

Dyrektur departamcntu górDicze~o w towa· 
rzystwie naczelnika okręgll I'Z. r. st, p. Choro
s7.ewskiego i wieln innych przedstawicieli Pl'ze
mysłowców, IIwied7.a tu w miejscu i okolicy 
wszystkie prawic zakłady fabryczne i kopal
uiane 

Hnch hudowlany w Dąbrowie Górniczej i So
snowcu W7.l'asta coraz bardziej. 

Urodzaje w całej prawie okolicy mamy pięk
ne. Rąk do pracy nie brakuje. Zbiory sIana 
i kouiczyny przy cią~łej zmianie atmosferycznej 
lIciel'l)iały 7.nac7.·ll·ic, lec7. żniwa zebrano przy 
stałej pogodzie. 

Z. G_ 

Z prasy niemieckiej. 
~Berlincr Zeitung" 7.a,mieszcza następujący 

artykuł: 
~Przy wszystkich w:llkach narodowościowych, 

mianowicie przy politycznych i ~ocy!lluych spo
radl kilku narodowości w jeclnem i telll samem 
paustwie, należy sobie uprzytomnić, że nUl'odo
WOtlĆ jest nietyle 7.wykłem wytworem pl'zyrody, 
ile raczej zjawiskiem, powołanem do życia pl'7.CZ 
ogólny rozwój kultury, ~.jHwiskiem, którcgo prze
szłoM decyduje o jcgo tcra~lliejs7.ości i przy-
szłości. . 

"Kazdy uaI'ód - tak pisał lliegdyś II. n. Op
penheim - ma swoje prawa. rozwoju. Jeśli nas 
boli, że czesi bezwzględnie obchodzą i:lię z niem
cami w Czechach, to pmviuno lUt.S to nakłonić do 
ścisłej samokrytyki. Mnsimy ~,badać. C7.y na8ze 
uprawnione usiłowani c, aby w Niemczech nie
mieckość w całej pełni si~ rozwinęła, nie po
pcbnęło nar:; do uarodowej nietolerancyi, któruby 
ostatecznic (10prOwadzić liaS mogła do takiego 
nHrodowo-pntologiczuego ruzwoju, jaki spol:!trze
gumy u francuzaw ze zdumieniem i ze smutkiem, 
uprawnionym przez nllS'/' szacunek dla lnd7.kośoi. 

nOczywlście W Niemci'.ech stawiamy bardzo 
wysoko my~l niemiecKO-nan)doW1l '1'0 atoli nie 
7.110:;i prawa i obowią7.ku krytyki, jeśli popełnia 
się błędy w traktowanin obcych llllrodowotlci 
państwa_ Uunho 7.aś wiele już zbłądzić musiano, 

.jeśli widzimy eiągly r07.l'ost polskości. Niedawno 
temu ministrowie urz~1d'/,ili pielgr7.ymkę do Pozna
nia i narad'wli się poważnie n .. t.d środkami (lo 
odparcia polskości, ~dyż 7.nl.lny fundusz, przezna
czony na zakupno l'Iiemi dla niemców, okazał się 
douroclziej8twem dla polaków. Ministrowie ci są 
gotowi wylać na Poznań caly róg oufitości pię
łmych darów. Muzeum, hiblioteka, nowe gimmL-
7.yl1m, rozs'l,erzenic miasta, nowy dom towarzy
$Id - i c7.egóż pozuańc7.ycy pmglliecie więcej? 

"Poznau~ki Dom towar7.yski pl'7.ypolllina uam 
Dom uiemiecki w Pradze. Praskim niemcom nic 
nie pomogło ich hist.orycznc stanowisko ,~r mie
ście i kraju, nie pomogły im ani uniwersytet nie
miecki i iunc instytucyc uiemieckie, aui ka8yuo 
niemieckie: uieubłagallie i beZUl:!taullie rozwija 
siq prQCe8, który słodkie słowa. czeskie ,,0 7.łotej 
słowiańskiej Prall7.e" 7.:1.mienia w bolesuą dla 
niemców rzeczywisto~ć. Nie pr7.ypisujemy też dtt
rom dla miasta Poznania żadnego donioślejszego 
znaczenia i sądzimy, że rozrostowi polskości nie 
położy się tamy tego rodzaju środkami. Dopóki 
Prusy będą do tego stopuia lliezdohle oaięgać mo
ralnych zdobyczy, jak to widzimy od dawna, :t 
s7.czególuiej w oi:ltatniclt czasach, dopóty na nie 
siq nie zdadzą środki i półtlrodki do ogroblenia 
i powstrzymania polskiej powodzi. Z żywioł()\\", 
powołanych w Pozllauskiem do nadania niemiec
kości wi~kszej powagi, sympatyi i siły przycią
gającej, nie dorosly uiek tóre do wysokości tego 
:l.adania. 
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Ochrona leśnaa 

(Dokollczcuie). 

vVe wti~ystkich swych cl'.'yullo~ciacL l'.a.rólVllo 
Komitet.y ochrouy le~n('j, jakotcż podleg~e ~Jll ,01:
gally ruiejscowe ooowi'lzttJle l:ią stol:i?wac Sl~ SC.I
śle do prawa ochrouy le~llcj z cInla ł kWletlllu 
1888 r . i do wydallych w rozwillięciu owego pra
wa prl'.el'. miuistra rolllictwa wskazówe.k ,dl~ ko
mitetu ocltrolly le,~llcj , instrukcyj, prze(JIs~w l wy
ja~nień okólllikowycL, rOl'.esh1l1ych, ob~c~le yrz~z 
departament leśnictwu, ': odpowle~llleJ . hCZUIC 

egzemplal'l'.y do wl:izystklCh guberulJ kraJu: . Do 
powyżsl'.ycu kierownicl'.ych IVskal'.uwek mIn,Ist~
ryum rolllictwa komitety winuy z~stosowac. :Olg 
ściśle w przewidl'.iunych w ustaWIe 8l'.czegoło
wych in8trukcyach dla Ol'gallów n:ul~('r~l c~ do 
ich obowiązków, 8pol:iobn ich wypehnallla, Jako 
też 8posobll skbdallia spm \'" o I'. chul przez te or-
gany. , , 

Do powyżsl'.eg-o lTluszg jeszcl'.c, dodac, ze za-
rządzającym dobrami jlaJl,st.wa, ICh I'.U~tęPC?J11 
i jlowstarym orgauom le~llllct""~ oezposredlllch 
wskazówek n spoi:iooie stosowallla ustawy, ochro
ny le~llej udzielili nu miejscu we wSl'.ystk~ch gu
bel'lliaeh delegowully w tym celll llacl'.ellllk ,~y
działu ochrolly leiHlcj clepartameutu r. d. PrIle
żajew, który może też udzielać wskaz~we.k por:o-
stałym orgauom Zarl'.ądll ochrouy lcsne],. o Ile 
pp. guIJeruatorowie ul'.n:l.i~ to I'.lI rzecz pozątlaną 
i o ilc Wielmożny 1'uu wyda z:.l.\I"c~asu odpo·· 
wicduie IV tym wl'.gl~dl'.je rozpol'l'.ądzelllu. . 

W ymiel1iolle powyżej połączolle lll')';ędy pOWI~l
nyoy także, I'.daniem mojem, pr~l rozstrl'.y?lt~llI 
praw uieprzc\yidzianycll W prl'.epl,,;ach.z dllla 3l 
grudnia] 875 r. (o sposobie użytko.\~· al~HL z lasó~v 
obciążonych i:llllżehlln~eiaUli), rzą(~l'.lC S\(~. n:.l.. r.azIC 
rzec'l.oncmi kieruwniczeOli wskazowkaull mlllH;te
ryulTl rolnictwa, I'.anilll p. minister i:lpraw wewuę
tl'znycll "'ydu dla tyeh instytucyj szczegółowe 
instrukcye co do SpOSOUll wypełniania poruczo
nych i1ll ooo\\"iąl'.ków. 1'rl'.y rOl'.strzygauin zu~ 
spraw dotyc/lącycb wyrgbu, oc),;yszc'l.lI11ia lasów, 
dokonywuuych lllL 'l.H8allzic umów zawartych przed 
zalltosow:.l.niem prawa ocltl'ouy lesnej w guu. Kró
lestwa Polskiego, Wielmożlly pan I'.echce rządzić 
sie I'.atwierdzouem Najwyżcj ] 7 kwiet.nia 1895 1'. 

Qr~ec)';enieU1 rady pań:!twa u mucy obowiąznją
cej umów zawart.ych co do cksploata~yi lasów 
pr)';ed da tą wytlania Ino. z~stoS?~\';Ill.la. Jln~,\:a 
ochrony le~uej I'. d. ł k wICtula 1 ~tm, 1. I S~I ~e~ 
ciwiaj<~qch t;i~ tej ustawie. OrZeCl'.eUIll to JlII~~~1 
sie w Nr. 168 .Z,bioru praw I'. r. 1895 w § LI {. 

, 1'ouiewa;i, pomyślnc w,)"niki zasto:;o~al\l~ JlI:a: 
wa ochrony letmej w puw ierzo~ylll Uli N <~J wy~e] 
krajn z,Lleżeć bpda w l'.upełuo~Cl od IIwagl, I'. Ja
ką pp. lłacl'.ell1i~y' gnbernij zachowllj:1 się wzg1q
dem ważuej tcj dla dubrobytu ogóluego. Bpm.wy 
pozwalam sobie wyrazić lH\d~jeję, że Wlelmo)';llY 
Pan nie omieszka zarzadzić wszelkieh zależnych 
{lU Palla ~rodków, aby w.)'lllagauiu umawiunego 
prawa wykOll<.lUe I'.ostały ]lOmy~lllie i prawidłowo. 
Zarazem proszg Palla 1'.;1 wi:!domić mui.e o wszyst
kich taldch wypadkach, gdl'.ie w dąiclllU do wska
zane"o celu stallą na przCi:iZkOlhic jakie~ trudno
ści, !,tórych m;nnięeie przekracl'.ać będzie I'.<lkres 
powierwllej Panu władI'.Y·" 

z kra j u. 
Z Brzezin. Szanowny czytelniku, jeżeli bę

dziesz lIIial kiedy l'.~ttJliar odwietll'.iĆ miasto l3rze
ziny i chcesz powrócić w ubraniu calem, nie z. ,- , 
pomnij zaopatrl'.)'ć się w dobry kij, gdyż na 
każdym krokn, w~ród białego duia 1)~t1ziesz I'.mu
szony odpędzać sig c~wOl:0nożnyI:1 . st.różo~l, 
z których niejeden rZUCI, tllg lH~ CIebie l moz~ 
uszkod"jć niety 1ko n brall1c, ale l bolesne znak! 
zostllwić ua twojem cielc. . 

BccIziesl'. także I'.muSl'.Ony spotykać SIę na 
ulicy 'i z dru"'im roclznj em wtipóhnies)';kańc()\v-" nie-

" , I rogacizną", bądź \ . i l 'f) ostroznym, ho woda (O-

101lska jest tn burdl'.o droga, a pralni parowej 
niema. 

Od dawna ocbywają się gło:!y potępiające 
taki nieporządek i uielad w lI1ie~cie powiatowem, 
,ale I'.llrząd miasta spokojnie ich słueluL i niema 
.zamiaru I'.aradzić złcmu. 1'. 
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l 
I<ielce. Komitet przyszłej wj'sta wy kieleckiej I 

jest w kłopocie, jak zdoła pomieBci6 mających 
prqhyć na wystawę gości , szczególnicj przy 

"Motyl Jen- piHze p. S. )I. otrzymał ual'.wę 
nieparki ze względu na różnice, zachodzące po
międl'.y samcem a samicą . Samiec jest szaro-bu
ry; na przednich jego skrzydłach zauważyć się 

I 
otwarciu tcjżc. 

Dlatego też za pomocą "Gazct.y Kieleckiej" 
I'.wraca się do osóo prywatllych z prośb,!, ahy 
posiadacl'.c większych lokali, ud/liclili komitetowi 
na pierwsze dni, choćby po jednym pok(lju, w licl'.
Lie o ile moina, największej. 

Poźadan~ również oyłoLy rzeol'.;1, aby z.Jez
dżający' siC) na wyi:ltawę zechcieli. pi~miennie 
nadsyłać żądauia o zurc:tcn,OWHllla kwatery, 
a prl'.ybywl1jący na dworzec kolejowy otrzymy
waliby od p. Wołkowińskiego adrcs przygoto: 
waneo'o miesl'.);:ania, lu b też pr)';y by,\"t.jący k"um l 
po taldeż adreBY I'.glasl'.uliuy sili do palla IIouig
mann. 

Go~cic w ten sposób uniknęliby kłopotliwego 
szukania po mieście mieszkań, jcżeli w IlOtelach 
takowych zabraknie' .., 

Strzemieszyce. We wtorek dll1<t 10 slerpllla 
w całem zagłgbiu dąbrowskiem 81'.~t1ał Htrasl'.ny 
hurao-un. O godzinie g·ej wiecl'.orem widnokrąg 
o~wi~tlany błyskawicami, zionlJił piorunami i gra
dem, wielko~ci niebywałej. 

Olbrzymi wicher, Jamiąc dr~cwa uywal d.a
chy i miotał niemi jak źdźbłamI slomy w'p0Wle
trzll. Odwieczne topole, wyrwane I'. konenl, prze
rzucane oyło I'. nacll'.wycznjną szybko~cią na pola 
i domy mieszkalne. 

Prl'.erażonc ptactwo I'. piskiem kryło sig pod 
strzechy. Na domu zawiadowcy stacyi, runął ko
miu, a murowany dom wło~cianina 1:5molki, I'.a
czał trzeszcl'.eć w posadach i walić sie. Wewuątl':t, 
dO~lll spało dzieci e dwulctnie w koły'sce; 1'.1'01'. pa
czony ojciec nie b;cl'.ąc ua widocl'.ue lIiebezpic
cl'.eństwo pospieszył mu na ratunek i chociaż 
dom był już na pól w gruzach, wydobył 
dziecko. 

1\rl'.y k i wrzask przerażonych lud)';i towarzy-
81'.ył straSl'.neIl1l1 hUl':lganowi . . 

Wieluń. 1'0 kilku dniach bardzo upalllych 
w uocy :t, D-go lla 1 O-~o b. m., JH'l'.cs'l.ła uad mias
tem st.rasl'.ua burza. li'ala nadc1<H;neb I'. połudllio
wschodu. Deszczn upadło niewiele, alc grl'.moty, 
piornny i błyskawice uie ustawały. 

Wskutek piorunów pO 'wstały trzy pożary: (lwa 
muicj8zc i jcdcn więks)';y wc wsi Krcszkowice, 
gd~ie spłoueły stodoły clworskie, zapełnione clo 
szcl'.ytów zbożem. . 

Tej samej nocy pocI Krl'.epicumi, na trakCIe 
cz~stochowtikielll piorun udcrzył przclI saLllemi 
kOlllni poczto"'emi, I'.uprzężonellli do ktll'yerki, ja
dącej z Czqstochowy do Wielunia. Pl'l.estrllSWlle 
konie skręciły, w bok wpadły w rów i 1'rl'.e\\"ró
cił'y wehikuł. Pasarzerowic w liczhie trzech, wy
sl'.li doŚĆ 8zcze~liwie z małcmi oIJrażeniallli;tylko 
poczty lion I'.ła~ał rękę, a biednc konie l'.a~leJlły. 

Płock. Dni,. 17 sierpnia OlI były się tutaj re
gaty. pr)';y współud",iale wioślar)';y war:lz~twskicll. 
włocławskich i krakowskich, przyhyłych Zll1ie-
r)';yć 8i~ z kolegami płockimi. .. 

Góra Tumska zapełniona uyła WJdzaul1, zc
brullymi w wielkiej ilości dla. przyjrzenia się I'.a
pasom. 

Hieo'ów było bardzo wiele najl'óŻnOrodlliej
szych. "Hegaty I'.ah:ończyły się wspóluą kolacytł 
wśrÓll ożywiollego i serc1eczuego nat:ltJ'(~.iu., ., 

Ponieważ w dniu tym odbywaly 811~ rUWllIel'. 
wy~cigi wio~larzy w Ka.liszu, . pl'Z~to Ila. o~óll~e 
życzenie, wiceprezes J. Hudz1l1skl w ImlelllU 
wszystkich zebrauych wysłał ~elcgra~ll, z pozdru· 
wieniem i życzeniem dla braCI po. Wloi:ilc. . 

Cl'.ę~ć bibliot~ki tlltejsl'.~go glUl l1t:l'.yll m, J~.k 
dowiadują się "Echa Płocl~le", .wstnJe ,Pr)';ewle
I'.iolla do Peterflburga.. gdzlC dl'.lela nmwszcl'.one 
I'.ost:{ną w tamtejszej biLliotecc Cesarskiej. , 

Zarl'.ąll gin1l1a.zyum początkowo I'.au)l~rl'.~ł 
Cl'.ęŚć stnrych dziel, poch~dzących z ~awlleJ. 01-
IJlioteki jezuickiej, sprzeda~ przel'. PU?lICI'.Uą llCy
tacyę, wladze jedlHtk. wyżsl'.e po~e:~ły pr:t,e)';na
cl'.One na sprl'.edaż lhlela., przeWIesc do Pet~rs
hurga. Delegat, mający zająe si~ zubrumem 
książck, prl'.yuył już tło Płocka. 

ROZMAI1'OŚCI. 

Brudnica nieparka. "WszcMwiat" zamieszeza 
artykuł p. S. )1. I'. rysuukami i opi~em uiszczy
cielki lasów "bruduicy uieparki " : 

dają czal'lle ząbkowane pręgi; różki, pokryte 
szcl'.ccilllmmi i I'.ąbkowane, mają kształt ucha 
I'.ajęczego. t>amica, uieco więk8)';a od samca, po
siada. brudno-białe skrzydła, )'; których prl'.ednie 
mają ua sollie czal'lle prążki ząbkowaue. Obie 
płci prl'.y kOllCu lipctL lub w poc)';ątkach sierp
nia wychodzą )'; matowo-czarnych poczwarek. 
~amce zaczyuają latać z,uu)'; po wyschnięciu 
skrzydeł. Unoszą sig w powietrl'.u, jak cienie, 
przypominając swoim lotem lot uietoperzy. N a
st~pncgo dllia lnożna je zauważyć na ścianie 
t!r)[lIóW mieszkaluych lub w kąciku sl'.yby, wy
}locl'.ywające po llocnem lataniu. I we dnie 
jeduuk samiec nic sied)';i spokojnie, przy naclej
~ciu człowieka spiesznie odlatuje. Samica nie od
Zll:\Cza się tak'ł ruchliwością; o zmroku dopiero 
I'. trudcm wzuosi ona skrzydła do lotu i fruwa 
dokoła drzewa, stając się często pastwą uieto
perzy. Cl'.ęsto możua ją zauważyć siedzącą uad 
burą wojłokowatą ma.tit1, podobną do grzyba; 
są to jaj,. orndnicy. Znosząc jaja. bruclnica nie
parka 1I0krywa pień drl'.ewny lepką cieczą, za 
której pomóclJi przycl'.epia do drzewa część wło
l'Jków, I'.uajclujących si<;) na końcu jej odwłoka. 
Na.st<Jpnie składa warstwę jajeczek, wło:!ki itd., 
dopóki llie utworl'.y się spory pakiet jaj, zawar
tych w futcmle I'. włosków, przyczepionych do 
drzewa, ~ciany domu lub jakiegobądż przedmio
tu, znajduj<lcego i:!ię w clobr~c osłoniętem miej-

l scu. Gąsienice wykluwają się z jajeczek dopiero 
natltępującej wiosny, o ile ich nie zniszczy za

! l)()biegliwy rolnik lub ogrodnik. Przy niszc)';eniu 
I jajeczck nille:i.y zachować pewną ostrożność. nIia-

uowicie nie można ich rozgniatać na miejscu, są 
one bowiem twarde i przy uaci~nięciu harclzo 
łatwo mogą być wyrzucone oez us)';kodl'.ellia 
przez sprężysty wojłok, w któI'ym siedzą. Trzeba 
je prl'.eto ~tarannie I'.ebrać, I'.eskrobując na pod
stawiony 'papier lub deserzkę i spalić, uważając 
przytcm, aby przy pękalliu z trza~ldem palo
uych jajeczek sątiiednie uie były skutkiem tego 
IV yrzllcane ua ziemię. Gąsiellica brudnicy nie
parki nic nalcży do wybl·ednych. Zjada ona 
li~cic wl:il.ystkich pmwie i:;tlliejących roślin, za
rówllo róż ogrodowych, jak i dębów w lesie, 

I 
wierl'.b uad stawami, topoli okalających dwór 
~l1U drzew owocowych. W latach, w których po

I jawia.i~ się one w wielki~j ilo~ci, szkody przez 
I lIic uZ:1u)';ouc, I:lą ogromnc, vV r. 181~ IUa,'a 
Ilil'l1dlliC nicparek pojawiła się wc Francyi po-
łudniowej i znitizcl'.ył:\ prze~licznc lasy cIębu kor
kuwego, Zj~dły one uietylko li~cie, ale i żołę
d)';ic, rzuciły sig przytem i na pola, obsiane ku
kurydzą i pro:;em, na ro~liny pastewne i ua 
wS:t,yst.kic drzewa owocowe. Budowle, stojące 
w IJobliżu drzcw, tak były przepełnioIle gąi:iie
nicami, ie miesl'.kańcy zlllu:lzelli hyli je opu~cić. 
Na sl'.czę~cic uie są zdolnc do odbywania dale
kich wędrówck. Brudnica nieparka, pO'l.08tająca 
w pokl'cwieńtltwie z n:181'.)'m jedwabnikiem (lJom
Lyx mori) . jetlt niszczycielem lasinv bardzo gro:l
nym, oardzo też u)';asallniouem jest wezwanie do 
lli~zezeuia tego szkodnika , aby klgi;ka nie przy
brała groźniejsl'.ych rozmiarów". 

Cesarz Wilhelm w Palestynie. Podróż CeSHrl'.a 
Wilhelma clo Palestyny zatrudnia .iuż obecnie 
dzienniki. :\1iqdr.y inemi w prasie niemicckiej 1'0, 

I'. es I'. la I>iq wieść, ie cesarl'.Owi towaI')';YszyĆ mają 
110 l'alestyny reprezentauci wszystkich lHotestau
ckiclt prowincyj kościelnych i to nie tylko I'. Nie
miec, ale i :lo Austryi. W Niemcl'.ech I'.ntltanawiają 
się wobec tej pogłoski nad lu .. estyą, kto pokryje 
koszty podroży tych pastorów, pouiewai parafie 
prote,,;tanckie I'. trudllością na ten wydatek się 
:r.dobcdn. Dzienniki katolickie wyrażają'/, t ego po
wodn° r0wnież zdziwienie, bo Jerozolima, choć nie 
ma cechy ślliślc katolickej, tem mniej ma piętno 
l>rotestallckl~, li usiłowania, aby ją zamieuić ua 
Mekke lutcrskc1, chyba mało mają widoków po
wodl'.e'nia. Francuskie dzienniki katolickie cl'.ynią 
ostre wyrzuty francuskiemu miuil>trowi spraw za
gmniczuych, że nie zwraca ua tg podróż należy
tej u wagi. Według bowiem tych d~ienników, po
tll'ÓŻ ta ma między inllemi 113, celn ujęcie przez 
cesarza vVilhelma, w ręce swe, opieki lIad intere
sami katolickimi ua Wschodzie, spra \Yowanej do
tychczas prl'.ez Francyę. 

Prochy Kolumba Wooec pO:ltallowiouego jl1~ 
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broni. Jak z Madrytu donoszą, rząd hiszpański 
w gl'Uncie rzeczy nie jest zwolennikiem autonomii 
kubańskiej i wyspę tę oddałby raczej ameryka
nom, aniżeli powstańcom, z którymi przez szereg 
lat ciągłe I:ltaczał walki; Hil:!zpania obawia się, iż 
powstallCy mściliby siq okrutnie na mieszkających 

ustąpienia Kuby prasa. biszp:l.llska domaga się od 
rządu sprowadzenia do Hiszpanii prochów Krzy
I:!ztofa Kolumba, które, jak wiadomo, leżą w ka
tednle w Hawanie. Jeżeli rząd bi:,zpański zde
cyduje się na przewiezienie prochów, będzie to 
już piąta z rzędu podróż pośmiertna Kolumba. 
Krzysztof Kolumb umarł w r. 1506 w Valladolid, 
gdzie go też pocbowano. Po trzcch latach prze
niesiono trumnę do Sewilli, skąd w r. 1 fi36 prze
wieziono ją na wyspę San Dominę:o, tum bowiem 
Kolumb chciał być pochowany. Gdy w r. 1705 
Hiszpania ustąpiła Francyi część wyspy, prochy 
Kolumba przewieziono do Hawany. 

, na Kubie hiszpanach, i sądzi, że amerykauie uaj
łatwiej zdołają przywrócić I:!pokój i porządek na 
wyspie. Przedmiotem ożywionych narad był po
l:itawiouy przez amerykanów warunek co do dłu
gów państwowych na Kubie i Portorico. Jak wia
domo, rząd Stanów Zjednoczonych nie zgodził 
się na przyjęcie tego długn na siebie, na cu zno-

Ruch feministek. Wysta.wa pows~cchna w Pa
ryżn 1900 r. pociągnie za sobą ogromną iloM ' 
więdzynarodowych zjazdów i konferencyj, do któ
rych już dzi~ czynią się przygotowania. Jednym 
z ciekawszych będzie zapewne "Kongres praw 
kobiety i dzieci," urządzony przez .Francuską 
ligę praw kobiecych. u Komitet tej ligi zatwier
dził niedawno ostateczny program spraw, które 
będą przedłożone różnym sekcyom kongresu. Pro
gram ten obejmuje: 

POl-ltawienie zasady niezależnoHci ekonomicznej 
"ltobiety, w interesie jej I:!zczęścia i jej godnoHci 
osobistej. Wykaz położenia ekonomicznego kobiet 
w rozmaitych krajach. Sprawozdanie o różnicy 
pracy roboczej, dawancj OlJydwOlll płciom w ka
żpym narodzie. Badanie śl'odkow vrowadzącycl\ 
do zrównania · płacy. Niezależność ek01:>omiczna 
kobiety zamężnej. Wspólne wychowauie ubn płci 
w celu wpojenia zasady równości pomiędzy dzieć
mi obojga płci. Zniesieni c prostytucyi regulami
nowej. Jednakowa moralno~ć dla obojga płci. 
Jednakowe prawa polityczue dla obojga płci. 

Każda grupa, nczei:!tnictt w kongrei:!ie będzie 
reprezentowaną przez dwóch delegatów (męzkich 
lub żeil~kich i wniesie ] O franków na koszta or-
ganizacyi. 

Mydło jako środek dezynfekcyjny. P. Reit
hoffer zdaje sprRw<i w "Archiw flir Hyg'ienc" 
z badałl nad mydłem, jako środkiem dezynfck
cyjnym. 

Doświadczenia robiono z szare m mydłem zwy
czajnem, białem migdałowem i twurdem potaso
wem specyalnej fabrykacyi; posługiwano sili przy
tern do kultur wodą dystylowuną i sterylizowa
ną, ponieważ sole wapienne i magnezyowe uu
lionu kultury mogłyby działać na mydło rozkła
dająco. 

Mydła działają bardzo skutecznie na mikroby 
cholery: rozczyn 1% wystarcza do zniszczeni~t 
mikroorganizmów w bardzo krót.kim przeciągll 
czasu a nawet 1/ 2% r01.czyn mydła potasowego, 
niszczy w pięć minut zarodki cholcry. Ponie- I 

waż myjemy Hobie ręce roztworami, co najmniej 
5%' a dochodzącemi niekiedy .f5°/l!' musimy za
tem przyznać, że ta prosta ma ui pulacya jel:lt bar
dzo skuteczna, i dla zdezynfekton-unia ubrania 
i bielizny, wystarcza zanurzanie ich w wod1.ie 
z mydłem. Co dotyczy lal:ieczników t'yfusu i in
nych, to działa 11a nie mydło dopiero 10%; przy 
tego przeto rodzaju chorobach lIależy ~.użytkować 
większą iloM mydła. Zato mydła nie działają 
zupełnie na mikroby, wy\\'olująee ropienie. 

Mydło migdalowe we wszystkich doświadcze
niach dzialało, jako ~rodek dezynfekcyjny naj
energiczniej. l'~akoniee kombinaeya mydeł i iu
nych śrorlków dezynfekcyjnych uie daje poż<1da
dego rezultatu; j)rzeciwlIie, doclallie mydła, plll"a
liżllje ich działanie i lepiej nic używać ~yeh 
ostatnich, gdy" mydlo, jak widzimy, jest w prze
ważnej ilo~ei wypadków naj zupełniej wystal'cza
iącem. 

Ostatnie wiadomości. 
Zawieszenie broni. 

Na wielkiej lJl'zel:itrzeui wojny hiszpańsko
amerykańskiej naiStąpiło już zawieszenie bruni. 
Zarówno dowódzcy :.I mery kuńscy jak i hiszpań
scy zaprzestali wszelkich 1~l'oków wojenllych. 
Pomimo to ua ~3 minuty przed podpisauiem pro
tokółu zawrzała zacięta walb. pod MUllz:.lnillą 
na Kubie. Amerykauie zan-ezw:.i.li załog~ miejsco
wo ~ci tej do pod dauia ~ię, a gdy otrzymali od
lllOWUą od powiedź, rozpucz<tli l)()m bardowanie. 
Walka została przerwana na wieść () Z:.l wiel:izeniu 

wu gabinet hiszpański za pośrednictwem francn-. 
skiego ambasadora Cambonu wyraził w Białym 
domu życzenie, aby rząd amerykański ów ciężar 
objął. Łagodna forma życzenia oczywiście nie od
niei:!ic Kkutku. Rząd amel'ykańfolKi kwel:ltyi długu 
nie chce wcale poddawać dn.lszej dY8kusyi, Hisz
pania więc nie tylko utraei swoje zacltodnio
iudyjskie kolonie, ale lIadto płacić hędzie musiała 
ich długi, wzrosłe w dłuższym szeregu lat. 

Zakończr.nie walki leżało w interesie zarówno 
Hiszpanii jak i Stanów Zjednoczonych. Półuocno
amerykańska armia na Kubie znękana chorobami, 
liczy już nie wieln żołnierzy, zdolnych do dalszych 
trudów wojennych, a nadto w Manili zachowanie 
się powstańcow znezyna bndzi6 obawy. Przywód
ca ich Aguinaldo wysłał swego czasu sekretar:l:1 
Mario do Waszyngtonu, aby przeprowadził roko
wania z prezydentem Mac Killleyem co do 1'rzy
szłych stosunków między rządem na Filipinach 
a Staua.mi Zjednoczonemi. Nie wiadomo jeszcze, 
czy Mac KiDley przyjmie Mario, ale już sama 
misya jego dowodzi, że powi:!tańcy chcą, jako ró- I 

wnorz<idn:1 potęga prowadzić roJ,owauia z Ame· 
ryką. Nie brak też dziś polityków, którzy prze
strzegajl~ Amerykę przed zdobyczami na wi~kszą 
skalq i wskazują, iż panujący w Stanlteh Zjedno
czonych silny ruch socyalny, mógłby je pozbawić 
starych urzą(lzeń republikańskich. Z tego też po
wodu oświadcza si<i wielu pownżny(ll! polityków 
przeciw wszelkiej aneksyi na Filipinach i dora
dza porzucenie myśli utworzenia l:itacyi w~glowej 
w :Manili lub w jej pobliżu. 

Według referatu r'l.ądll waszyngtońskiego, Ame· 
ryka wydała dotychczas na wydatki wojenne 1fiO 
lll.ilionów dolarów. Prezydent .Mac Kiuley kOl1fe
ro,yuł z sckretarzem wojny Algerem i generałem 
Corbinem. Sekretarz stanu Day ustąpił, a następ
cą mianowany zOl:itał dotychczasowy ambasador 
w Londynie Hay, wielki zwolennik przymierza 
ang lo-amery kallll kiego. 

Dreyfus przed sądem niemieckim. 

Rerli\lski. dzicnnik "Das kleine Joul'llal" ogło
sił nast<ipującą sen8ac.yjn~ depeszę z Monachium: 
Bjorson postanowił wytoczy6 sprawę Dreyfl1sa 
przed sądy niemieckie. Przed kilkn dniami wnijl:ił 
on skar~ przeciw "l\ftinchener Neust. Nnchr." 
które to pismo zarzuciło mu kłamstwo; B,iOl'.oo
jak wiadomo - głosił był rozmowę swoją z pe
wnym wybitnym politykiem niemieckim. od któ
rego dowiedział się. że kancler'l. k.'. Hohenlohe 
powiedział. że Dl'eyfm; .iest niewinny. 

"M. N. Nacln·." o~wiadczyły, że jest to fałsz. 
ll.iorson chce tedy przeprowadzić przed !'lądem 
dowód. że ks. Hobcnlohe nietylko stwierdził nie
winnoM Dreyfusa, lecz nadt.o wymienił prlt"'dzi
wych winowajec)w, których rząd francnski nie 
chee ~cigać z obawy przcd ujawnieniem kOl'Up
cyi w anuii. 

Dzieunik berlilli:!ki (lodaje: 
Pomimo sympatyL jaką mamy dla 7.01i, nie 

możemy zataić, że przenicsienie sprawy do Nie
mier, ze względu na stosunki międzynarodowe 
wcale nie jest pożądane, zwłaszcza, że w obecnej 
chwili niespodzianki polityczne wcale nie l:ią wy
kluczone. Jestto epoka, w której Cavaignac wy
zysknć może swoją popnlarno~ć, aby uchwycić 
we Francyi dykt.ntol'l3k~ władzę, a przeto nie na
leży 'l.umyka6 oczu 11a niebezpieczellstwo, jakiem 
{;rozi proces Bjorsontl. Na mocy § 53 kodeksu 
może wprowadzie ks. Hohenlohe odmówić zezna
uiu, li cesarz z pewnością nie udzieliłby wyma
ganego zwolnienia. 1. tnjemnicy urzędu. W tym 
F:tanie rzeczy idzie tcraz o to, kto jel:lt owa 0'30-

bistość, z ldorą rozmawiał Bjorson; czy podlega 
olla przymusowi świadczenia i ezy l>otwiel'dzi 
przysięgą oświadczenia Bjor.~oua. Tylko w takim 
wypadku proces Zoli może być rozstl'qgnięty 
przed sądem niemieckim. 

W Paryż n na placu llIallbert przyszło w ubie
glą niedziel<i do gwałtowuego starcia pomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami Rochet"orta i Zoli 
przed statuą spalonego w XVI ,Y. z,~ kacerstwo 
humanisty Doleta. 

T el e g r [un y. 
Bruksela 19 sierpnia. Król Leopold układ!!. się 

z Li-Hllng·Czangiem o nabycie dla Belgii jednego 
z portów chińskich wn\z z odpowieduiem tery
tory um za cenę 20 milionów franków. 

Londyn 19 sierpnia. Rząd Stauów Zjednoczo
nych poezynił kroki dyplomatyczne z POWOdll 
ucieczki g.en. Al1gnstina na pokładzie pancernika. 
niemieckiego "Cesarzowa Augusta". Wiadomość 
o zamianowaniu Haya, sekretarzem stanu dla 
spraw zewn~trznych w Waszyngtouie wywołała 

żywe zadowolenie w sferach rządowych i poli
tyczuych, Hay jest żarliwym stl'Ol1uikiem przy
mierza Stanów Zjednoczonych z Anglią 

Bombaj 19 sierpnia. Dżuma szerzy się epi
demicznej. 

New-York, ID sierpuia. W przyszłą środę 13000 
kubański.ch powstańców zamierzało wtargnąć dc,' 
Sunt-Ja.go i owładnąć miastem na rzecz nieza
wisłej rzeczypospolitej kuh:ulskiej. Gen. Lawton 
zawezwał kubańczyków a.lJy złoiyli broń. Gen. 
Wheler uważa kilkoletnią okupaeyę Kuby za ko
nieczną. OJ.dzinły po,ystańcze obsaczają. SauL 

Jago. 

New-York, 19 sierpnia. Podobno kapitan an
gielski miał zal:it.rzelić gołębia, niosącego wiado
mość, że Andree szczę~li ,,,ie dotarł do bieguna 

północnego. 
= 

WydzierżaWienie miejsc 
w ~YNAG~D~E 

p:rzy ul. Space:ro~ej 
na rok 18~8/99 

odbywać się będzie w kancelaryi Komitetu Syna
gogi codziennie, z wyjątkiem llobót, od god1.iny 
12 - 2 i od godziny -± - 7 popołudniu, począw-

S'q od dnia l du duia 1 (j wrześuia r. b. 
Osoby za~, pragnące odnowić zeszłoroczną dzier

żawq, zechcą, począwszy oll duia 21 sierpnia do 
duia najpóźniej 1 wl'ze~nin. l'. U., zgłosić I:lię 
w godziuach wyżej wi:!kazanych do kancerai yi 
Komitetu. 

Komitet Synagogi. 

lOdpowied~ na ogloszenie 
p i n k u s a G a n c a. 

PlJuiewuż Pinkus Ganc w rozrzucollych swo· 
ieh afi~zncll ogłasza wszystkim w Łodzi: że żadeu 
z łódzkich magazynów oou\\'ia lIie moze konknro
wa6 z jego nie tylko ccnami., <Ile dOI)orowym tu
,,,arcm; na to ja niżej podpisany Jan Kuntze, maj
ster szewcki, mający swój magazyn Pl·Y.y ul, Kou
f3tantynowskiej .N~ 1, odpowiadam, że obowiązuj~ 
si<i plucić za 1I1~skie kamaszki temuż panu Gancow 
nie po 3 rtl, 50 kop., jak on ogłusza, ale po czte
ry i za damskic, które ou ceni P') 2 rl:!. 75 kop., za
phtCQ po trzy ruble z kopiejkami, jeżeli mnie te 
kamaszki dostal'c1.y w tym materyale i zc skór po
chodzących z tych samych fabryk, z których ja to
wur o.rzymu.i<i. 

Jestto tylko dowód, jak reklamują swój towar 
llldzie i jak Sz. publicznoM często branu jest na ta
nie ceny, które \y re'Zultacie wypadną daleku dro
żej, niżby nabyła. najkosztowuiejszy towar. 

Jan Ku ntze, 
MAJSTER SZEWCKI. 

KOllstantynowska Nl1 1. 
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Rozkład Pociągów (Letnj). 
Odchodzą z Lodzi. Przych odzą do Łodzi 

- -
6.53 7.1 :) 1015 1.41 f,AO * 7.14 *8,44. * 3,06 * 5,0-1 8,0:' 9,20 12,5u 

I -

Polecam Szanownej I)llblicz:nogci 

Nowo-otworzony 
Przychodzą z L o d z i J. o stacyi O d c h o dzą do ŁodZi ZAKLAD 

Koluszki 
To lDIItiZOW 

Bzin 
waugród 1 

'S 
A 
n 
B 
R , 

1 ki~l1liewice 

leksan.Jr.Jw 
ydl!o,zcl 
crliu 
uda-Guz. 
~a]"zawa 
[oskwa 
eteJ'bbllrg 
'iotr~ów 
zęstochowa 

I 

I 

I 

,awiel'cie 
)ąbrowa 
1o~lIowje,j 

I'anica 

1\ 
l' 
I 
-r 
.2 
l 
!:l 
( J , I 
~'ilJJ.eJl 

I rroeJl\'v " 

l" 
*1.ilR 7.il5 8,1~ 11.18 2,:l8 1 '* 6,4:1 
*2.55 - 10.14 - 4.to -
"5.5il - 2,aO - I *11,08 1 -

7,.!:-l - 4,~0 1 - * 1,58 -
*4.:n 8,26 1O.il2 1,01 3,illi ' * 8,0-1 
- - :l.10 - * 9,2U * 1~.25 
- - '* 7.UJ - * l:l,I~j -
- I - * :'.4-1 - 6,~7 -

*5,1:3 - 11. t 2 1,46 - * 8,40 
o,OU 10 1 ~.15 11,00 5.tJI) * 9,35 
:!.1I8 - - 9,23 10,08 (j.2:1 
7,a" - - - 12.0G 1:ł,3ó 

*~,a:i - 9,:!:{ 12.2() -1.111 -
"ł,15 - 1 L.41 2,-17 * li. Ul -
..... ;,.11 - I :!.5') 4.01 *' 7.:!~ -

I *5,5~ - :l.02 ;"Oi * ::l.aH -
1:;.10 - :!.~ó i'.'\I) ~, \1.1)0 -
(\.05 - 1.511 5.0U * S.ilO -

I ·1.0~ - *V,oo - 'j.U! -
- - - - - -

-
<8,17 * 9,31 *2,03 * 4,01 6,a2j 
- - - - * 5,0:3 
- - - - 1*12,38 
- - - - *10,la 
- 1*10,36 * I,OG * 1,19 -
- * 3,51 - I - -
- 6.35 - - -
- 11,40 - - -
- *11,16 - 1*11,0:\ -
- 1*12,30 *11,55 * 9.20 -
- 4, ~x "8/,a _. 
- "9,35 12,2~ 1 -
9,25 - - ..... a,Oi * 5,0.\. 
- - - " 1,:! 1 * 1,561 
- - - *12,25 *12,01 
- - - *l1,:H , "'10,38 
- -

I 
- *11,00 *10,1°1 

- - - *11,25 *10,:l0 
- - - ~O-1 ~04 1 
- -

. 
* 
* 
* 

" 

R,: .. :; l1,5a 
7,OU 

= ' =1 
)1.28 1 * 7,0() *10,05 ~ 

5,ól l - I 
ll.:!3 - I 

1,43 - ! 
7,11 10,IG 2,15 
3, !li *5,05' 8.45 

1:!,4ll - "r) "9 
~ -, - I *'1,'0-4 ,,O,. 
6,:10 !J,3.~ -

- 1* 9,Ot i 
') "0 " - I -,., I 
~1.4·:! 

T PIC RSKI, 
Piotrkowska 81, w łodzi. 

_5,:l5 ,' H,20 12'Ó(l/ 
- * 7,5:; 
- * 10,38 

10,45 1,4;1 * 0,00 * 8,21', 
8,:W 11,38 0,45 * u,lU 

Roboty wykollywam dobrze i po llmial'

~ kowanych cenaclI. 
7,0:, 10,:~4 :l,3, 
U,O~ \1,(11) 1.~6 

'* 5,40 R.:{5 1.05 

* "'.!"I 1I,:!5. 1,aO 
- * H,ó4 * ,,:lU 
- I 

Z poważaniem 

Pociągi ozna\lzon" !l'willzrlką ("l knl'Rnją pomiędzy godzilla n-tą wieczol' a 6-tl! rano. 

/, 

NOWO OTWORZO y 11UI~~.~919191~9I~9f9l~~.~~~~~'łł~_'Uf 

ly1' d b" l h t l h' , ~ 8 11<' :lU ..AL .. ! S ua wyro ow ze azuya s a O\vyc l llnczyll rp - • - ~ 

~ lUlcheullych, oraz ~ znanych z dobrOCI kołder watowych ~ 

Skłau ~roni i Drzy~orów Dly~liw~ki~h I C fMMY RAMPOLOT ! 
II ~ przenie 'iony zo~tal do domn W-go Jakubowicz:l przy ul. Piotr- ~ 

• 

Z 

1>01ec(1, 

• 
.N~ 22 

w}"l'ol>y t~'lkó 

N'a 

pod firmą 

<··EK ER 
Piotl'1(owsIOl 

~ kowskiej 045 i poleca wielki wybbr Kołder jedwabnych ~ 
~ I ~ i wełnianych oraz Kołderek dziecinnych po uardzo pl'zy- ~ 
~ ~ stępuy('h cenucll. 'l'amźe przyjmnje i:lil~ wszelkie zamówienia na Bie- 18 
~ I ~ liznę męsk<1, damHką. i po~cieluw:~ z zapewnieniem uajakumtniej- 91! 

~i~ __ ~4~ __ 44~_ ~~~~~~_ •• ;;~ 
~ I --
(t) / Mam zaszczyt zawiatlomie, że w sobotę duia. 8 (30) b. m. odbędzie się 
~i ~ .. d ~.e g j~~':lłrzyszenia Pracowników Handlowych 

pl'z:y ulicy Dłllgiej :X~ -łG, 

~ Zaba\nl ogrodowa dla dzieci z niespodzial1kmnl 
~ i upominlollui. 

. Ozynny ~ldzi<tl w zaua.wie mog~ przyjąć dzieci od lat 6-12. Cena 
bIletu kop. 2;). POll~ątek zahawy II g()lhinie -± popołudniu. 

Naucz:yciel tauców ST_\S'ISL~\ \V Z~\BORSKI. 

~~~~~~~~~~~~ ~~~ ~~~~~~~~~ 

pierwszor zędnych fabryk 

sezon lny~liwski 

i ~~I~yalny ~k!aQ Far~ W Ł~Qzi I 
wielki wybór broni, proch Śl'ót i wszelką amunicyę. ~ vV. L. KOSEL ! 

_~tl~\l~~~~~~lf ?01I_gg~91:19IJ'łI_1l9fi?B ~ ulica Przejazd K~ 8. 9C J EISTERHAU" r;tI ~ POLEC.\.. 
~ "Dziś i codziennie • ! Wyborne: gotow~ do. użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, 1dI 
.. ~ ~ malowaUla drZWI, okIen, sprzętów i 1l1tt~zyn; W bogatym wyborze: ~ 
lJ6 K t 90 I ~ farby lakiero.~ve '"lukiery ~piryttli:lOWe, i:ltos?wnie do żelaza, SkÓ,l!, _ _ O n c e r ~ I A4_4~~"a_y,~ow 'lom~a;~j;;;;_N6;~1 
~ Orki .. ~try w'ojskowej e() jliechotuego l1llłkn TOlllskiego w ogrodzie przy ~ '1' vV " 
~ domu majstrów tkackich lla l'ogn ulie Piotrlwwskiej i Przejazd }Jod dy- ~ mOJeJ 

- ]'ekcy,~ k:tl'e~lllist1'a ~ I E I{ Z AN 'l' o W A.. ~ S l l · 
~ Początek o g. 8 wHlczorem, w niedzielę i ~więta o ;l popol. I Z {O e ) 'łY'l'"ratnei1 «(iiJJCie ~_,t';~~~~.!iir4Jlie 4i~_~_i4_~_ I II ~ l J 

--------.-------- i prz:y u1. Ewangielickiej 18, lekcye l'Ozpoczyn~ją ~ie 1(> 
l Hiol'pnia. Prośby o pl'zrkcio są prz:y,illlowane codziennio o~l goI chiny 8 rano do godz:iny 4 popołudniu. 

l'U~YllOW:1.ny, pOl:!iadaj~1cy kilkuuastoletnią praktykę w branży munufaktur- Oprócz przedmiotów obowiąz:kO\vych, udziela ~ip' \V ~zko]o 
neJ, bardzo z(lolny sprzedawca, chrześciauin I e k cyi m u a:: y ki. 

POSZUKUJE ODP01VIEDXIEJ POSADY 
1Y 'iVi~ks~ylll (lomu handlowym luh przemysłowym. Oferty pod literami 1. K. 
lo7 wadmini::;tl'aryi .,Rozw0jll'· 

Z poważaniem 

Alexander Zimmer. 
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Najwyzej 
F AB RYKI 

zat'wierdzone 'fo\varzyst",o Akcyjne 
WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Wł. Gostyński i S-ka 
w W A R S Z A W I E. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrko\vska x~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble iela~ne, jako to: Łóżka angieh;kie i wiedeńskie, łóżeczka, dzie
cinne i koły ki, wózki dziecinne, meble ogrodowe, welocypedy dziecinne, 
umywalnie,' klozety pokojowe rozmaitych syt:ltem6w; wyroby blacharskie, jako 
to: wanny, knewki, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie po~o~<?-yve, 
wszelkie nac:tynia kuchenne, wehod.zące w zakres gospodarstwa llueJ81nego 

i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po

cząwszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołdor watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu E m 111 y Ił, a m

p o Id t po cenach fabrycznych. 

Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. ~ 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 

I 

M 189 

Do nowo-otwiel'ającejej SIę 

FABRYKI 
,y \Vilnie 

potrz:ebuy jest specyalista wykwali
fikowany w branżyapreturowej. 
Tylko polacy mają pierwszeństwo. 
Oferty w redakcyi pod lit. H. K. 

W szkole 4-ro kl. realnel 
I. GRACZYKA, 

ul, Ś\v. Andrzeja x~ 13. 
Zapis uczniów rozpoczyna się d. 

11, a POC'l::1tek lekcyj d. 25 u. m. 
Oprócz: uczniów do .f-clt klat:! wyż
szych, z których wszystkie są czyn
ilC, szkoła prz.yjmuje dzieci Zl1 pełnie 

puczątkujące. 

Po!ecamy 
następujące firmy: 

Składy broni. 
Waclaw Matlatko przy nlicy Piotr',ow

skiuj ;A~ (I~. Przy skla!lzic SIJ)'Ztl(laż wąg
stęlllo"-ych , oralI fabryka piluikó". Broił 
różuego k,tlilJrn i gatuo\n. 

Teren wycieczek. 

kra wiecczyzny damskiej 

Elllilii Horst, 

Intelig'entlli 

Panowie i Panie 
mające rozległe stosuuki, wajdą go- I 
(b:iwy a doury zarobek, jako agenci I 

I największe~o i najoo~atsze~o I 

W Bedoniu rr ogrodzie Hel v,icha I'owon
rządzoua ~ala tallClm' i terell (Ha za
baw towa)'zys!dllll. l\,t lllie,iscu kąpillle 
i łodzie. 'V pobliżn lasek. 

Budowniczowie. 

I 
Towarzystwa ubezpiecZ:ell ua życie 

Kazimierz SokołOWSki, Bmlowuiczy. Ren e
(1 y k ta 2R. PJauy undowlullC. Ko~cioły. 
OIlClly do asekuracyi i 'I'ow<lrzystwlt 
Kredytowego mia~ta Łodzi. Wsr.elkie 
_'oboty w zakres bndowJany wchodzące. 

patento\ranej krojczyni, 
otwartą r.ostabt w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M al, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety uamskiej, 

które wykonywa podług najświeższ)'ch żurnali 

Tamże 
mozna brać lekcyc kroju podług metody "Wortha" 

Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 
zalożona przez ZOTomadzenie kupców miasta 

Egzaminy wstępne Jo Sz:koly trwać będą od 3 (15) do II (23) 
września włacz:nie. 

Ogłosz:enie 'rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) t. m. 
Rozpoczęcie lekcyj nmmacz:one utL 15 (27) września r. b. 
,\y roku sz:kolnYlll lS0Sm otwarte bęJą: 
Klasa prz:ygotoWtLwez:a w 2-cll oddz:iałach: niższ:ym i wyższ:ym. 

I 
" II 
" Ul w otlpowiecHiicj ilości ró,vnoległycll oddziałów. sto-

sOWllie do ilości kandydatów. Kandydaci tło egz:aminów powinni hyć tak 
prz.,vgotowani , jak do ollpowiedniclt klas sz:kół reaIuych rządowych; któ- I 

rych progmm(Jw należy się trr.ymać. 

"E q U i t a b l e" 
Bliższe szczegóły i ",aruuki udzie

lają od 9-11 rauo i od 3- 5 pop. 

rri~amin i ~-ka 
Inspektor. tow. "EQUITABLE 
w Łodzi. Widzewska 16. 

Za wiadamiam Szanownych Rodzi
ców, że r.apis l1c~ennic na mojej 

PENSYI 
przyul. Średniej 23,rozpoczął się 
16 sierpnia, lekeye 22 b. ID. 

C. \VaSzczyiiska. 
fJ61t~!J6~I6~"~~l\~~ 

ZGROMADZENIE 

~z~laQz! ~lu~~rz1 mi LOaZ! Prośby mtleży pod:mać na imię Dyrektora ~zkoły do dnia 30 sier
pnia (II września), Łódź, Dr.ieluu M -I: 1 i do k<lżdcj l>ro~by dolącz:yć, 
a) metrykę ul'odr.enia, b) świadectwo jlochodz.el1ia, c) "wiadect,wo lekar
skie o szcr.epieuill ospy i o lótauie ogólnym r.drowia - jakoteż kopie pry- l z:aprasz:a Cz:łOllków swoich z: rodz:ina-
watue tychże dokumentów na z:wycz:ajnym papierz:e. mi i wprowadzonych gości llIL 

Blankiety na podanie do dyrektol'!L (użycic ich nie obowiąz:kowe) I Z A B A W Ę 
prz:esyh1ją siE.: żądającym. luh wyJ:.:ją w szkole llIL żądanie. Wpis wynosi I 
w klusic prz:ygotowa\\'cz:ej 60 rs.; w pozostałych 100 rs. roez:uie. odbyć się ma jącą w lasku knIejowym 

Uczniowie, ktÓ!'z:y nkollCzą rnłkowity kurs nauk Szkoły, korzy- ]lo ::;tl'onie le\,ej d.21 sierpnia o go
stają z pa"aw przysługujących wychowańcom szltół Idzinie 2-ej popołudniu. W rar.ie llie
realnych ~ządowych-tak pod \\''l:gIQdelll powinności wojskowej, , sprzyjającej pogody, ~all:1.Wa odbędzie 
jak i pod wzglQdem wst<)powonia' do wyższych z:akhtdów naukowych. I ::;iE.: w nicdzielf;l następną. 

Oprocz tego d()J:lt~pllją tytułu ()sobi,~te!;o ouywatela honorowego, koń- I K' . t t Z b 
czący za~ kurs nauk z: odznaczeniem, otl'l:,)'Inl1ją stopień kandydata nauk Ollll Je ~a awy. 
handlowych. ---

P S k ł S <) ) I ZgnhiOna karta ]louytn ldH["iki Chlllie-
rogll"amy Z O Y otl'zymY"'ać można od (_O Rierpl1ia w l(jrr~kie.i z f!lllinf Ln,ztzyn, wydaua 

Zarządzie ~zkoły codz:ielluie r. wyjątkiem niedziel i świątod 10 - 12 rano. przez magistrat lÓdzJd. Złożyć tamże. 

Fajans, Porcelana, Szkło, 
E, Podgórski, P i o t r k o w s k a 17. Serwisy 

stołowe od 14 rnbli i wyżej, szkło sto
łorre, oz(lobne talerze na ~ciaJJę, garni
tnry umywaluiane po ceuarh przystęp
JJych. 

Księgarnie. 
H. Milbitz, P i o t r k o w s k a 1:J. KsiQgarnia 

i skład JJut, poleca: "'ielki wybór kliią
żek do l\abożeilstwlL w oz!l.OUUydl opra
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów. :.II l e e z a r II i a, Ś r e

duia" 3, Filia Piotrkowska.M 59 
'IV Ł o d z i, urządzoua na wzór "Nad
~widrzaJJki w ,,'arszawie. pololla wszel-' 
Ide produkty wiejskie, Z,Lw,ze ~wieże i 
w wyborowym gatunku. - l\a miejscu 
wszystkie [lisma. 

Nadświdrzanka, D z i e l u a M 1. Kawiarnia. 
zakład mleczuy, 'IV I'Ołąll7,enin z restau
ntcyą drllgiej kategoryi. ~ui<\(lallie 15 k" 
obiady 35 kop, kohlcye 20 kop. Piwo 
i rró !l. ki 11<\ kieliszki. 

Żelaznych wyrobów Fabryki i Składy: 
Wł. Gostyński I S-ka. 'l'oWllrzystwo Ak

eyjnc. Fabryka wyrouów że ' <lznyclI. -
PiotrkorrNka J\'!! Hl. Poleca: Lóżka, 
ll](:?ule żclazne, JJmtt))'ace, kołdry i wszel
kie naczynia w z,tkres gospol1arst\\"lt 
miejskiego jako i wie.i 'kiego wchodzące. 
Filia przyjmuje zamól,iuuia 11<\ koustruk
cye żelazue. 

_JIJU 
OGŁOSZENIA DROBNE. 

Row~; pó~wy~(ligowy syr~Q(hl1n ... Wiado-

I Z::~~~':'J ,:I":L:~~I:O:::l~t:2 \~::; cl~:~~:kS~;::~ 
! p]iuskie~o, ,~ydau(\, z ~miny LeŃnie~ 

I Sklep ~)lożywrzy ,10 sprzedallia. " ' iado-
I mość ul. ~',b,,101,a Iii. 2(;0. 
I -

I Z agiD:!1 paszport TlIofila iloj,trs~;iego, 
wyd:",)' z g-milly Ha.,ww. 261. 

l W 3-t.1I llliesiac.tch wyUl'.Zalll g'rulltowuie 
dwóch języków (tło wybor11 zu li-iu 110-

WOŻytllyllh ) l'iotrkowslm :,1) (papi ernia) L.L. 

.tiedaktor i""\vj'dawca w. Czajewskl. 

A03BOJIGHO :U;GJf3jpOIO. r .. lo.J;:3'.&-7-AnrjcTa 1898::--r-.------------------

W drukarnj "ROZWOJU", l'iotl'kow~ka81. 
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